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POZNA N, 22 października.
Berlińska Post przyn isi dzisiaj ciekawą wiadomość, 

pieri tórą nie wiadomo nam i j,.k:« ¿o zaczerpnęła źródła. Otóż 
, na¡ ,nosi, że tak gabine^pr? c ilttawski, jak większośćnie- 
nelU ^ecka reiehsratu skłonne są do porozumienia się z dele- 
lr6’,|jHcj'4 polską i do ustępstw w myśl znanćj rezolucvi sejmu 
s Lowbkiego, aby przeszkodzić wystąpieniu Polaków 
m»’, reiehsratu. SW^J strony oczekują.»Niemcy po delega- 
Ereityi „także pojednawczego usposobienia. 4 Ńie chcemy 
lz® P ynajmnićj przesądzać, ale zd je nam się, że Galicya tyle 
.r*u’it okazała dowodów usposobienia „pojeduawczego,“ iż 

icpndobua będzie delegacyi dalój jeszcze go posuwać, mia- 
Wwicie ani na krok od uzasadnionych żądań sejmu odstę- 
iować. Okrzyk zatćm berlińskićj Post, że Polakom 
sporze z gabinetem przedlitawskim przypaliło zwycięztwo 
udzi"le, wydaje nam się nieco przedwczesnym.

Iuformacye naszego korespond nta paryskiego o zbli- 
eniu się Franeyi. Włoch i Hiszpanii znalazły natychmi st 
dgłos w prasie niemieckićj, która przecież z dumą oświad- 
jza, ii Prusy nie potrzebują się lękać widma przymi rza 

^.'Sidów romańskich. Że korespondent nasz miał słuszność. 
Inw'twierdząc, iż wpływ Frtncyi wzrasta w Madrycie, potwier- 
eS8jza dzisi jsza Kreuz Z tg, która przyznaje, że p. Mercier, 

(GAmbasador francuski w Hiszpanii nader jest czynny i nad- 
iójpodzi wanie wielkićj zażywa powagi u mężów, kierując» ch 
¿^«wstaniem. Tenże dziennik dowiaduje się, o czćtn wczo- 

• aj doi oszono telegrafem z Parjża, że Francya popiera 
110 [andydaturę księcia Astur»i, syna królowćj Iztbelli, i że 
»3« irojekt ten znajdu e odgłos w Madrycie. Drugim z rzędu 
o [andydatem, mającym pewne widoki, jest ojciec króla por- 

ugalskiego Ferdynand. W ogóle rząd tymczasowy coraz 
„•„C^raźnićj manifestuje chęć utrzymania monarchicznćj for- 
J<ł 'ny rządu w Hiszpanii, podczas gdy junty reprezentują nie- 

ako kierunek demokratyczno-republikancki. Ztąd obaw ać 
*awiiię nale y, by pomiędzy obu temi przeciwnemi prądami 
B sjąieprzyszło w chwili stanowczćj do Krytycznego dla kraju 
O, liścia.
„P Z Franeyi wiadomości są szczupłe. Rząd odniósł 

'„{wieże zwycięztwo przy wyborach w Nizzy, gdzie kandydat 
Bkgo p. Malausseua — a nie Massena, jak myluie telcgra- 

owano — znaczną większością zost&ł wybrany posłem do
iała prawodawczego. ,

Ogromne spustoszenia, jakie powódź zrządziła w nie- 
tórych kanton ch Szwajcaryi, m ędzy iuuemi w kantonie 
it. Gallen, spowod ‘Wala naczelną władzę szwajcarską do 
Klwołania się nie tylko do ofiarności ziomków, ale także 

do wspaniałomyślności całej Europy. Już przed tygo- 
Iniem ogłosiliśmy w p.śmie naszóm odezwę P. lików, 
¡tórzy na ziemi szwajcarskićj gościnnego doznali przy- 
ttlku, wzywającą rodaków do niesienia pomocy szlachetnym 
Szwajcarom; dziś dochodzi nas z Berlina podobna odezwa 

r. «wiązanego tamże z upoważuieuia posła szwajcarskiego 
_ lomitetu, którą poniżćj zamieszczamy, zwracając na nią
HŁwagę naszych czytelników, 
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Wiadomośoi urzędowe.
Nauczycielowi 

jdaleny w Poznaniu 
Ma wyższego.

etatowemu przy gimnazyum św. Maryi Ma- 
M. Szulcowi nadany został tytuł nauczy-

obecnie zniesione. Rosyanie nie sobie przypisywać winni, 
że u nas stosunkowo liczba uczących się jest cztery razy 
większa jak w cesarstwie. Winniśmy to sami sobie i wyż
szości naszćj cvwilizacyi. Były czasy przed sto kilkadzie
siąt laty, ż- w Rosyi niebyło żadnych szkół, uczyli d jaki 
bojarskich dzieci czytać i pis .ć i cała nauka kończyła się 
na umiejętności podpisywa ia swojego nazwiska. Piotr 
Wit ki dopiero zaczął zakładać szkoły wojskowe i mary
narki czy sto praktyczne, kiedtśmy już za Kaźmierza W. mieli 
uniwersytet w Krakowie, a za Batorego w Wilnie. Dzisiaj 
nawet w moskiewskićj gubernii jest tilko jedna szkoła wiej
ska; porównania więc ż.dnego robić nie możni. Oświatę, 
jaką iuainv, winniśmy sobie, jakkolwiek p. Tołstoj z całą 
bezczelnością mongolską u rzymujeprzeciw nie. Wzmianka, 
że p. Tołstoj jest Rosvamueni z. pochodzenia i nazwiska, 
jest alluzyą do p. Wittego. Co do szczerości słówjeg ) 
wątpię, żeby, ktokolwiek go zna, dał się złapać na wędkę; 
jest to uosobiony mongolski jezuityzm. Trzeba także 
zwrócić uwagę na pogląd panslaw¡styczny, na atrakeyą, 
jaką Rosya ma wywierać na całą Słowiaó-zezyznę a w na
stępstwie na absorbowanie wszystkich krajów słowiań
skich. Dla dopięcia celu już w »zkole Głów ućj, owym pro- 
j ktowauym uniwersytecie, profesorowie Rosyanie prawo
sławni pob erać mają 3000 rsr. rocz.nćj pensyi, P Jacy wy
kład jący po rosyjsku 2000 r^r. Czterysta rubli zapewnie 
zachowuje p. Tołsto) al t skłonienia profesorów do przyję
cia prawosławia. Najmniejsza pensya jest 1O00 rsr. dla 
lektorów, o czćm w szczegół- dowiecie się z dzienników, 
lub tćż sam doniosę. Wsporni la p. Tołstoj, żemłodd ż 
w gimnazjach chętnie bez przymusu słucha wykł idu po ro
syjsku, ale to jest kł mstwo.

Krążyły wczoraj pogłoski, że cesarz austryacki nie 
przybędzie do Krakowa. J< dni utrzjmują, że z powodu 
deinoustracyi ul.czuśj weLwowie hołoty, pł tnćj przez Ro- 
syą. drudzy zaś, że cesarz rosyjski miał się widzieć z cesa
rzem austryackim incognito w Czechach i wspólnie z Pru
sami miał uważać przyjazd do Galicyi z d monstracvami 
polskiemi jako wypowiedzenie wojny. Pesymiści mówią, 
że nowe święte przymierze trzech mocarstw już jest za
warte. Że cesarz austryacki zaniechał podróży do Galicji, 
to może i lepićj; przy agitacyi anarchistów i rosyjskich 
agentów nieobyłoby się bez skandalu, któryby mógł wpły
nąć niekorzystnie na losy G licyi, tćm bardziej, jeżeli Au- 
strya nie jest przygotnwauą do wojny wsjióluie z Francją. 
— Rosynuie w Warszawie z t go powodu tryumfują.

Wojsko rosyjskie w obozie pod Warsząwą uiezadówol- 
nione z tak długiego pobytu pod namiotami, tćm bardzićj, 
że chor/y zsymptomatami tyfusu zapełniają szpitale. Broni 
iglicowej jest 7000 sztuk przysłauych z Petersburga. Soł- 
dat jednak nie umie się z nią obchodzić jak potrzeba; 
byłem kilka razy w obozie i naocznie o tćm przekonać się 
mogłem.

P. M. Toeplitz powrócił z zagrmicy; oczekuje nowego 
transportu broni, którą, odstawi jak i poprzednio wła
dzom rumuńskim i tak samo jak poprzednio wracać ma 
przez Galicyą pod obećm nazwiskiem z pokwitowaniem p. 
Bratiano.|

Bobrodiejew, niegdj ś przy Trepowie a ostatecznie przy 
namiestniku, zmarł nagle dzisiaj w nocy w skutek kurczu 
w gardle. Namiestnik podejrzy wając, że został ot.uty, ka
zał zrobić sekcyą; o rezultacie doniosę.
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K Zaboru rosyjskiego, 27 września.*)
Sfdi Mogę nareszcie donieść waiu o celu przybycia mi

ar ciiistrów do Warszawy. Zadanie jest takie: czy admu i- 
odsątracyą w Królestwie poddać pod ogólny zarząd cesarstwa 
'^urządzić jak inne gubernie, czy tćż ją pozostawić w jakim 
J est stanie z nic niezoaczącym namiestnikiem i wszechmo- 
. k(pnym komitetem urządzającym, i jakie mianowicie urządze- 

¡5ejlie Królestwa więcój przyniesie korzyści dla Rosyi. Wielu 
gitaidygnitarzy i kilku.miuistrów w Petersburgu sądzą,że potrze- 

zlać Królestwo z cesarstwem w jeduę całość i utworzyć 
aŁ>1^ naszym kraju gubernialue władze, komunikujące się 
uJwe wszystkich interesach bez wyjątku zministeryum spraw 
ztujwewnętrznych w Petersburgu, bez zaprowadzenia, rozumie 
nimsię, sądów przysięgłych, wolności prasy, swobodnego za- 

1 i łządu miast, gmin ltd. Komitet zaś urządzający, repre
zentant tak zwanego stronnictwa rewolucyjnego (anarchicz- 

— lego), mający silnych popleczników w caićj Rosyi, pragnie 
utrzymać sta tu quo. Tu właściwie inter, s człouków ko
mitetu i ich podwładnych przemawia, bo jak wiadomo, po
traciliby:'biedacy ogromne wynagrodzenia, jakie teraz pobie
rają, za poświęcenieswojedla dobra Rosyi! Piszą się zatćm 
różne projekta pro i contra, które wkrótce za Djtuością ce
sarza rozstrzygną się. Dla nas to wszy stko jedno 1 czy

0®«»zrabuje p. Braunschweig, Sołowiew, czy ićż luuaszew 
Jub hr. Berg — mało nas to obchodzi; kraj będzie w tćj 
in. Saniój nędzy i nic dobrobyt mieszkańców jego uiezyska 1 

je) Car ukazem swoim w Jugenheim (jeżeli się nie mylę) 
¡y Wydanym zniósł ostatecznie komisyą sprawieoliwości. 
wii randy młodzieży rosyjskićj umwersyteckićj z wy- 
ł’ upałów prawnych formują obecnie w Rosyi, w celu zrobie- 

Uia nowćj inwazji na Królestwo.
W D z i en. Wars z. z 27 września jest mowa Toł- 

fboja, którą miał w Szkole Giównćj do zgromadzonych pro
fesorów. Komentarzy me rob ę, zaprzeczyć tylko muszę. 

f# Cu się dotyczy troskliwości rząuu rosyjskiego o podniesienie 
rjiU has oświaty. Przeciwnie, jak już Ooiiosiiem, szkoły j»o- 

■ 8R*latowe, ufundowane przez rnargr. Wielopolskiego, zostały 
---------

*) Z powodów nam nie wiadomych otrzymaliśmy od na- 
korespondenta z Zaboru rosyjskiego kilka jednocześnie li- 

t0W) z których pierwsze, jakkolwiek już przedawnione zawierają 
rzecież tyle ciekawych szczegółów, iz me wahamy się ich tutaj 
°*tórzyć. \Brzyp. R. Dz. Luzu.)
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1 października.
Car raczył przybyć do Warszawy o godzinie 11 wie

czorem we wtorek. Przy banhofie i alei Jerozolitnskićj było 
kilka tysięcy zgromadzouych ludzi — oprócz Rosyan na 
fuk-aln nikt nie wjdawał okizyków witających. Przeko
nała się nakoniec luduość warszawska, że car nie ma za
miaru mc dobrego dla nas zrobić, i dla tego tćż Żydzi na
wet me wybiegają na ulice dla okazywauia radości z jigo 
przybycia. Na drugi dzień, w czasie przejazdu cara z Ła
zienek do katedry rosyjskićj przy ulicy Długićj nikogo nie
było na ulicach; jechałem doróżKą, dziwiąc się pustkom po 
ulicach, bo oprócz chorągwi i dywanów, powywieszanych 
na b Ikonach z rozkazu policyi, i rozstawionych milicyan- 
tów w świeżych mundurach, jeszcze mnićj przechodzących 
było jak zwykle. Wczoraj oobył się przegląd wojska za 
mokotowskiemi rogatkami. Car przejechał konno wśród 
okri^ków żołdaków, a potćm nastąpiła defilada, 
szaku było około 40 osób; car trzymał w ręku 
szczegolniającą defiluiące pułki i zdawał się być zadowól 
niouy z postawy wojska; był milczącym i tylko czas?mi 
przemawiał do jakiegoś jenerała austryackiego. W ogóle 
zauważyłem nadzwyczajną zmianę w osobie Aleksandra II; 
podstarzuł, twarz zeszczuplała, a zarost jeszcze więcćj po
kazuje wycieńczenie. Był także obecnym jakiś oficer fran- 
cuzki; ale zdJeka niemogłem dobrze rozpoznać. Wojska 
na jrzeglądzie było przeszło 40,000. Trzy pułki ułanów, 
trzy huz&row, dwa dragonów i dwa pułki kozaków, razem 
4800 konnicy, reszta artylerya i piechota. Dzisiaj rano 
artylery a strzelała dc celu, a przy tćm był przegląd k .wa- 
leryi, jutro ma być pnba strzałów pitchoty z nową bro 
nią, która przy w. księciu Mikołaj Mikołajewiczu wcale 
się nie udała; bo tylko jeden strz..i t'\.fil do tarczy, wszy-

szedł na prawosławie z całą f unilią. Widać z tego, że 
poświęcenie ji go dla Rusinów wypływało z czysto osobi
stych korzyści. Ma bvr matęryalny zapewniony i karyerę 
dla dzieci. Zdolny człowiek, ale charakter nikczemnv. — 
Komitet urządzający, po zwinięciu swoich czynności w Kró
lestwie, mą,się udać do Kmltnd«i.

Nowy ús'anowiono jiod tek na wszelkiego rodzaju ban- 
d< 1 i przeimsł od najzamożniejszy»h f bryk do str ga
ni orki, we wszystkich miastach i na prowmeyach. H n- 
dliijącv plącą oprócz patentu od wejścia, t. j. ile wschodów, 
od składów, od s użby haiyłlówćj itd. — Miasto Warszawa 
ma 3,UGO,' (JO robii dochodu — teraz zapewne dochod d j 
dzie do 4 milionów. Zajiłacić trzebi w c iigu miesiąca paź- 
dzmrnika za ubiegły i b eżący kwartał, t. j. za półrocze od 
1 lipca do Nowego Roku. Za nieuiszezenie się w oznaczo
nym czas e potrójna kara oznaczonego podatku

Publiczność ciągle okazuje oziębłość, nigdzie się nie 
gromadzi dla widzenia cesarza. Co jii-ze Dziennik o en- 
tuzyazmie n ieszkańcow, jest kłamstwem. Car opuści War
szawę w niedzielę. Zobaczymy jutro czy Żydzi jako w dzień 
szabatu wylegną-na ulicę dla witania c«ra; dotąd okazują 
dlań uiepraktykowaną dotychczas obojętność.

7 października.
Jak przyjazd cara przyjęty był obojętnie przez mie

szkańców Warszawy, tak i wyjazd jego do Petersburga nie 
pozostawił żadnego żalu. Spodziewali się wszyscy, że nic 
dla nas d >bręgo nie zrobi a nawet dobrego słowa nie po
wie, i oczekiwania te ziściły się po wyjeździe jego z mia
sta. Każdy pełną piersią odetchnął, szczęśliwy, że przy- 
najmnić) osobiście uniknął biedy lub jak eg ■ nieprzewi
dzianego nieszczęścia. Przed przybyciem i w ciągu pobytu 
jego w mieście odbywały się rewizye i aresztowania. Szu
kano bomb Orsiniego, mówiono o jakichś mordercach poli
tycznych, przybyłych z Londynu; ale to, o ile sądzę, były 
pogłoski, rozpuszczane przez policyą dla pokazania, jak 
jest czynną, a tćm samćm potrzebną. Balet w«rs>awski 
także odetchnął, bo biedne baletniczki podbiły się, zmę
czone codziennćm przez lfi dni występowaniem w teatrze, 
który w. książę. Mikołaj Mikołajewicz a potćm car co wie
czór swoją bytnością zaszczycali, za co tćż i kilka tysięcy 
rubli posyp do się w prezentach na znakomitsze nasze syl- 
fidy, a lG.OHO tysięcy rubli dał car jako wynagrodzenie dla 
teatru. Oprócz tych łask cesarz w nieograuiczoućj swojćj 
dobroci nadał szlachectwo bankierowi Kronenbergowi. 
Oto wszystko co zr- bił dla nas. — Car - okazywał i,aui wi
docznie swoi;, niechęć, na ukłony jirzechodzących, w prze
je ź Izie pr^ miasto, ani razu nie podniósł ręki do czapki, 
siedział w fiowozie zachmurzony ponury, nie rozmawiając 
z towarzyszącym mu prawie zawsze hr. Bergiem. Sjiotka- 
nm go raz na Saskim placu w przejeździe — było wszy
stkiego kilkanaście osób przechodzących — zdjąwszy ka
pelusz zatrzymałem się i zdziwiony zostałem głośnćm „hu
ra ! “ — nikt z przechodniów nie krzyczał — ale zagadka 
wyjaśniła się — kozacy biegnący za powozem wydawali te 
entuzjastyczne okrzyki.

Car, wróciwszy z polowania ze Skierniewic, udał się 
o godzinie 8 wieczorem do Instytutu ManjskieRO panien. 
Uczennice były w zupełnym negliżu i zabierały się 
do spania. Sale zwiedził sam jedenw towarzystwie hr. 
Berga i ogromnego psa, i bardzo poufale, jak ojciec rodzi
ny, obchodził się z panienkami. W instytucie tym są i Ro- 
syanki — prosiły go więc o pamiątkę i chciały zabrać rę
kawiczki. Rękawiczek nie dał im cesarz, ale otrzymały 
na pamiątkę chustkę. Zdaje mi się, że ranna godzina 

w towarzystwie liczniejszćm byłaby przyzwoitszą, cho-

stkie inne prz< leciaiy w powietrze; w sobotę zaś rewia 
oguiowa za rogatkami powązkowsaiemi. C r pojechał dzi 
siaj uą polowanie do Skierniewic i wieczorem ma po
wrocie.

Zdecydowano, zdaje się, ostatecznie, że Lubelskie 
i Podlaskie przyłączone zostaną do Wołyuia, Augustow
skie i Płockie do Litwy, cztery zaś województwa po lcwćj 
stronie Wisły mają stanowić od izieliią gubernią. Nie
które zaś, dobrze poinformowaje osoby, utrzymują, że 
lewa strona Wisły dost nie si Prusom.

Pałac Krasińskich wraz z ogrodem oddany został ar- 
chirtjowi rosyjskiemu. Dla pu 1 czności ma b»ć urządzony 
ogrod na pi cu na Nak-wsach. Dotąd senat zasiada w Kra
sińskich pałacu; zanim więc areoirej zainstalowanym zo
stanie w pałacu, potrzeba bidzie najinnićj rok czasu.—Be- 

I zak i Potapow są w Warszawie. — Ksiądz Gołowacki prze

ciąż można się było bez tych odwiedzin obeiść, bo jednak 
wyższych szkół, gimnazjów, pensyi męzkich Naj. Pan nie 
odwiedzał — przytćtn caryca jest właściwą opiekunką In
stytutu panien. Jak cesarz zwiedził Instytut Maryjski, tak 
znowu minister spraw wewnętrznych zwiedził znany dom 
publicznych kobiet przy ulicy Trembackićj w towarzystwie 
prezydenta miasta, także wieczorem, a że te panie były 
o tćm uprzedzone, wzięły się więc do porządkowania, my
cia a nawet wysyp»wania piaskiem ulicy przed domem, co 
dało powód do pogłosek w mieście, że car osobiście życzy 
przekonać się o porządku wzmiaukowanćj instytucji.

Cynizm mongolski nie mógł się wyraźnićj objawić, jak 
r. W or- ł w przyjęciu 3 października szajki rozbójników, składają- 
kaitę wy- cych tak zwany komitet urządzający, który wszelkich sta

rań dokłada, aby Królestw o do szczętu zniszczyć, a miano
wicie w słowach Najj. Pana: „Bóg zapłać za to, co- 
ście tu zrobili.“ ż Bezakiem i Potapowem, umyślnie 
tutaj wezwanymi, nie miał car żadnych konfereucyi. Po
dobno kazał im oświadczyć, że nie ma dosyć czasu i pó- 
źnićj prześle im swoje rozkazy. Bytność tych dwócu 
władzców Litwy, Wołyuia i Podola w Warszawie daje przy- 
najmnićj p< znać, że te prowincje połączone jeszcze z Ko
roną i interesa ich rozstrzygają się dotąd w Warszawie, 
jako ludności ściśle z nami złączonćj.

Nabożeństw,'odprawione jirzezKuziemskiego biskupa 
u księży Bazylianów w Warszawie, nie b.-rdzo się podobało 
ltos-anom, dla tego, że biskup wznosił modły za Papieża, 
i to naprzód za Papieża a potćm dopiero zi panujący dom. 
Z nienawiści, jaką biskup chełmski pała do Polaków, mo
żna wnosić, ze z czasem, pod pi esy ą moskiewską, robiąc 
powi li ustępstwa, przijdzie ostatecznie na praw osł wie, 
jak to już zrobił Gołowacki. Każdy sługa moskiewski, czy 
unita, czy łaciunik, nie ma dn gi do wyboru. Zaprzedaj ,c 
duszę diabłu, trzeba spełnić warunki cyrografu; wyjścia 
innego nie ma. Rosyanoin wszystko jedno, czy prawosła
wie będzie u nas zaj rowadzoue dzisi. j, czy za lat 10 — 
jest to tylko kwestya czasu, teraz głownie im idzie o język, 
a w rusySkowaniu dyecezyi ebełmskićj biskup Kuziemski 
będzii dla rządu bardzo posłusznćm a razem euergiczućin 
narzędziem. W podróży swojćj |io dyecezyi biskujj chełm
ski wstępował i do kościołów łacińskich, władze rosyjskie 
uamawuły go do zwiedzenia jirawosławi.ćj c rkwi, a kiedy 
biskup nie dał się skłonić, Rosy..nie utrzymywali, że nie 
ma żadnćj różnicy między prawosławiem a unitami, wtedy

biskup miał odpowiedzieć: „owszćro, jest różnica w samćj 
zasadzie.“ Mimo to jednak, mam po«ody pod< jrzywać, 
że biskup jiraguie naprzód zjednać sobie dobrą opinią pa- 
rafiin, a potćm, zyskawszy zaufinie ich, chcąc me ehcąc, 
przijdzie z całą dyecezyą na prawosławie.

Tego sani go dnia, w którym prezydent zwiedzał z pa
nem Timaszewem dom publicz ,y j-rzy ulicy Ticmbackićj, 
pokazywał mu także różne osobliwości Warszawy. Wy
chodząc z Saskiego ogrodu, gdzie minister nie mógł do
brze pojąć ani potrzeby, ani samći konstrukcyi rezerwoa- 
ru, z silającego fm tannę, udali się ci panowie za Żel zną 
bramę dia obejrzenia bruku żelaznego; przekupki, straga
niarki, dowiedziawszy się od |iolicvautów, że to był p in 
minister we własnćj osobie, otoczyłv go i dosyć ęneigicznie 
przedstawiały, że kiedy przed kilku lary płaciły 5 lub 6 
złji. za pozwolenie handliwaui , dzi-iaj płacą 5 do (i rsr. 
Pan mini ter nie zrozumi iwszv o c > idzie, zwrócił się do 
jirezydenta, który wytłómaczył mu żądania tych pań, 
twieidząc, że ponieważ miasto prosperuje, handel, prze
mysł »v kwitnącym stanie coraz się podnosi i drobni han
del także, korzystając z ogolnego dobrobytu powinien się 
przyczyniać do ogólnych ciężarów. Pan minister, odpo
wiednią tą zadowi luiony, oświadczył, że mc me może dl 
nich zrobić. Tymczas m wiadomo doł rz**, że tylko roz
boje pp. urzędników rosyjskich w kwitnąc m są stanie — 
wszystko zresztą widocznie codziennie chyli się do upadku. 
Ciężary są w stósunku odwrotnym dobrobytu kraju. By
wając często w Warszawie, wszystkie sprawunki u znajo- 
myih niepierwszorzędnych załatwiani kupców. Jeden 
z tych panów pokazywał mi w książkach i porównywał 
obecne podatki z ubiegłemi latami: i tak w 18B2 roku 
płac ł ze swojego handlu 35 rs., corocznie suma ciężarów 
zwiększała się i obecnie płaci 5»'O r<„ a targuie o połowę 
mnićj. W ogóle wszyscy handlujący narzekają, że zmu
szeni są dokładać z kapitału, a szczęśliwy taki, co nic nie 
zarobiwszy, nic przynajmniej nie stracił. Czyż może więc 
być nmwa o pomnażaniu się bogactwa krajowego?

Car, wyjeźdź;jąc z Kissingen, przywołać kazał do sie
bie burmistrza i oświadczył, że tak samo, jak zeszłego ro
ku każę mu wręczyć pewną kwotę dla biednych. Zdzi
wiony był car odpowiedzią burmistrza, że żadnych jiiemę- 
dzy w zeszłym roku nie otrzymał dla biednych. Śledztw, 
jednak żadnego nie robiono, bo zdaje się, że ktoś z poufa
łych i bliskich carskićj osoby jdeuiąuze te przywłasz
czył sobie.

Powiadają, że Bezak odsunięty od obowiązków jene- 
rał-gubernatura kijowskiego; powod m miało być to, że 
Radziwiłł z Galicyi (czy są Radziwiłłowie w Galicyi?). po
siadający dobra na Podolu, został z rozkazu B żaka are
sztowany, majątek jego skonfiskowany i jirzez tegoż Bcz.t- 
ka za darmo prawie kupiony. W Bei linie w czasie ju za
jazdu cara miał Radziwiłł pruski tę sprawę przedstaw ić 
i w skutek tego Bezak usunięty, co mnie bardzo zadziwi , 
że na tak drobią gową kradzież car raczył zwrócić swoją 
uwagę.

Wojsko opuszcza obóz i połowa prawie przechodzi 
przez miasto na prawy brzeg Wisły.

10 października.
Zapomniałem dodać, że cesarz na drugi dzień b»tno- 

ści w instytucie maryjskim znowu w czasie obiadu zwiedził 
tenże instytut razem z Mikołaj Mikołajewiczem. Czyby 
car, obchodząc się poutde, łagodnie z dobrocią z panien
kami, chciał tym sposobem prowadzić propagandę pan-da- 
wistyczną? Czy tćż odwiedziny cesarskie uważać za krok 
nieobrachowany, za chwilową fantazją dla spędzenia przy
jemnie czasu? Jest to dla mnie zagadką. Ośmielone pa
nienki poufałćm obejściem pytały w. księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza, czy umie po polsku. Odpowiedział im po
twierdzając, dodając na dowód cztery wyrazy poUkie: 
„piękne panny, śliczne oczy.“ To także w swoim rodzaju 
propaganda! Rosyanki w instytucie uczą się wszystkie 
polskiego języka, chociaż to przedmiot nie obowiązkowy, 
córki zaś polskich urzęduików, lub Polek katoliczek, zamę
żnych z Rosyanami, zupełnie porzuciły język pol-ki z po
lecenia swoich matek. Co za chaos 1

Panny z instytutu maryjskiego jak niegdyś z puła
wskiego nie odznaczają się gruntowućm wykształceni» in. 
Z małym wyjątkiem me są to ani dobre Polki, aui obywa
telki, ani gospodynie — a nawet dosyć złe żony i matki — 
mówię to z zastrzeżeniem wyjątków, ł nie można czego 
innego żądać, bo w wychowaniu zwracano głównie uwagę 
na powierzchowność. Każda z tych panien umie tnchę 
grać, śpiewać, haftować i szczebiotać po francusku, a te
raz i po rosyjsku. Chęć podobania się aż do kokieteiyi — 
próżność, lekkość, oto główne co hy, po których je mo
żna poznać — głębszego uczucia, rozwagi nie znajdziesz 
tam. Jak lekko i powierzchownie wychowywano je, tak 
tćż lekko i powierzchownie zapatrują się na świat, tak 
samo traktują ludzi i przedmioty poważne.

Pojutrze tj. 12 paźdżiernika rozpoczyna się w War
szawie losowanie rekrutów.

Piotr Kobylański, dość znaczny udział mający w orga- 
nizacyi 1863 roku, zmarł 7 sierpnia h. r. w Usolin, do sąd 
był zesłany do robotna lat 15; Ignacy Kosiński zmarł 
t kże w Sy bery i przy końcu lipca b. r. Moszyński zaś 
w Piotrkowskićm; M. Kisiel, 82 letni starzec, oficer wojsk 
polskich za czasów Napoleona 1. a w skutek koronacyj
nego manifestu powrócony z wygnania, umarł w War
szawie.

Rosyanie cieszą się niewyjiowiedziauie, że rewolucya 
hiszpańska paraliżuje działauie polityki francuskiej. 
Szczególnie radość ici obudzą nadzieja, że okrzyk: „precz 
z Burbonami“ — sprowadzi izeczpospolitą, a w nastę
pstwie obali dynastyą Napoleona. Nie wiedzą biedacy, 
że Rosya z 1868 roku nie jest to Rosya z 1848 r. i re- 
wolucya we Franeyi tą rażą przeszłoby i granicę Rosyi 
i kto wie czy me wołanoby w Petersourgu i Moskwie 
„piecz z Homauowenil ‘

Rozmawiałem z urzędnikiem rosyjskim, należącym



do wszystkich agitacyi pansławistycznych w Austryi i Tur
cyi, o sprawie kandyockićj. Z serdeczną boleścią powie
dział, że sprawę tę wszyscy Rosyanie uważają za upadłą. 
Ze rząd rosyjski robił przedstawienia swoje zachodnim 
mocarstwom na korzyść tćj sprawy i wyczerpał wszelkie 
możliwe środki, że nawet perswadował tureckiemu rzą
dowi, iż w interesie Turcyi jest lepićj oddać Kandyą Gre- 
cyi, wszystko to nic nie pomogło, a w obec groźnćj po
stawy Anglii i Francyi, rząd rosyjski zaczepnie wzglę
dem Turcyi wystąpić nie może. Co do słowiańskich ple
mion pod Austryą i Turcyą, mówił mi, że Rosya żadnego 
udziału nie ma w agitacyi. W tćm się nieziprzeczenie 
myli. Rosya jak najenergicznićj prowadzi dalćj agitacyą 
w Austryi, a agentów rewolucyjnych posyła do Turcyi. 
Wszelkiemi środkami stara się utrzymać powstanie w Kan- 
dyi, wyczekując sposobnćj chwili do wystąpienia z inter- 
wencyą zbrojną.

Lwów, 19 października.
(3) Wiadomość, podaną przez Gazetę Narodową 

i Czas, co do sposobu w jaki się car Aleksander do jene
rała ks. Thurn-Taxis o zaniechaniu podróży cesarza austri a
ckiego do Galicyi wyraził, powtórzył Dzień. Pozn. Po
nieważ półurzędowa Wiener Abendpost doniesieniom 
tym zaprzeczyć uznała za dobre, być może, że Dzień. 
Pozn. i zaprzeczenie to przytoczy. Owóż według wiado
mości, jakie tutaj mamy (a dodać należy, że ks. Thurn-Ta- 
xis mieszka we Lwowie), wspomniane dwa dzienniki pol
skie nie podały doniesienia fałszywego, z czego wypływa, 
że zaprzeczający im organ urzędowy minął się z prawdą. 
Jest to zresztą rzeczą bardzo zwykłą, i publiczność czyta
jąca przywykła tego rodzaju zaprzeczenia urzędowe brać 
odwrotnie. W świeźćj zresztą mamy jeszcze pamięci owo 
stanowcze zaprzeczenie tego organu urzędowego, co do 
przesil nia ministeryalnego i co do pogłosek o mającćm 
nastąpić usunięciu się ks. Auersperga z gabinetu. Według 
W i en. Abendpost ani przesilenia ministeryalnego nie 
było, ani tćż ks. Auersperg bynajmnićj ustępować nie my- 
ślał. We dwa dni potćm zaprzeczeniu ogłosiła urzędowa 
Wiener Ztg list odręczny cesarski do „kochanego księ
cia Auersperga“, uwalniający go na własne żądanie od obo
wiązków prezesa'gabinetu. Tutaj w tym wypadku może 
być W i e n. Abendpost spokojną na teraz. Ks. Thur u- 
Taxis niezaprzeczy jćj zaprzeczeniu, niezaprzeczy także 
i car jegomość, kto wie jednak czy szanownćj Wien. 
Ab. Post niezaprzeczą fakta. Skonstatować w końcu mu
szę, że u nas nie wiem, czy się jeden znajdzie człowiek, 
któryby wątpił, że jak z jednćj strony wpływy zewnętrzne 
a przeważnie rosyjskie były powodem powstrzymania po
dróży cesarskićj do Galicyi, także z drugićj strony byłaby 
ta wycieczka do nss i te polskie demonstracye rządowi ro
syjskiemu do najwyższ' go stopnia nie miłe, a nawet, że 
mogły przyspieszyć katastrofę nie uniknioną, która teraz 
może późnićj, ale z pewnością nastąpi.

Przy tćj sposobności z całą stanowczością zaprzeczyć 
mogę pogłoskom, które tutejsze Słowo ruskie, jako wia
domość niewątpliwą podaje, a według których miałby jen. 
Gablenz być dezygnowany na namiestnika Galicyi. Do 
tćj chwili zgoła nic w tćj mierze nie postanowiono w Wie
dniu. Mogę was o tćm upewnić na podstawie świeżo 
a z najlepszego źiódła nadeszłycb wiadomości. Do tćj 
chwili nietylko nie postanowiono zamianować namiestni
kiem tego lub owego jenerała, lecz nie odstąpiono bynaj- 
miiićj od zamiaru zamianowania namiestnikiem Galicyi 
Polaka. Być może, że kiedyś pia desideria Słowa 
ziszczą się, być może, że znowu jakiego Mensdoiffa za 
namiestnika dostaniemy, lecz dziś nie panuje jeszcze taka 
w sferach rządowych do Galicyi niechęć, nie panuje tam 
zresztą taki jeszcze bezrozum, by chciano popchnąć Ga
licją przemocą na tory, któremi poszli Czesi. Najmniej
szego do tego i nie ma pęwodu. W Galicyi opózycyi nie 
ma. Galicy« stanie w opozycyi dopiero wtedy, gdy dele- 
gacya nasza będzie musiala pójść w ślady delegacyi cze- 
skićj, i opuścić radę państwa. Wątpię, żeby rząd w obec 
opozycyi czeskićj, opozycyi tyrolskićj i opozycyi całego 
kleru, chciał jeszcze do walki z Galicj ą wystąpić.

Od czasu uchwalenia w sejmie naszym zmian ustawy 
gminnćj na korzyść równouprawnienia żydów zaszła także 
bardzo korzystna w usposobieniu żydów naszych zmiana, 
starają się oni teraz wszelkiemi sposobami okazywać przy
wiązanie swe do ziemi ojczystćj, radziby zlać się z naro
dem i odeprzeć podejrzenie, jakoby byli żywiołem germa- 
nizacyjnym i zgermanizowanym. W bożnicy tutejszćj od
było się zaraz po zapadłćj w sejmie uchwale, równoupraw- 
niającćj żydów, uroczyste dziękczynne nabożeństwo, pod
czas którego rabin Loeweustein (podobno z Wielkopolski) 
miał piękną mowę, w której wzywał swoich współwyznaw
ców, by kochali tę ziemię polską, jako swoją ojczyznę, by 
kochali ten język polski, jako swój język, by szli ręka 
w rękę z narodem, który ich gościnnie na swoją ziemię 
przyjął i za swoich sobie równych pod każdym względem 
ziomków i braci uznał. Mowę swą skończył rabin wezwa
niem do tłumnie zgromadzonych żydów, by na cześć naj
gorętszych swych w sejmie obrońców: Smolki, Gołuchow- 
skiego, Gniewosza i Wężyka, wznieśli w „ojczystym pol
skim języku“ okrzyk „niech żyją“. Bożnica zatrzęsła się 
od tych okrzyków, a wzruszenie, gdy rabin obecnych na 
tćj uroczystości posłów Smolkę i Wężyka błogosławił, było 
powsze(h,.ćm. Podobne nabożeństwa uroczyste odbyły się 
wszędzie w kraju, Smolka otrzymuje od różnych gmin ży
dowskich adresy i telegramy dziękczynne, a u p. Hoenigs- 
manna i innych wpływowych izraelitów tutejszych odby
wają się konfereneye dla obmyślenia środków szybszego 
polonizowania żydów. Życzliwość dla narodu naszego 
objawia się nietylko między wykształconymi żydami, lecz 
i w warstwach niższych. Pewien ubogi żyd nadał nowo 
narodzonemu synowi swemu przy obrzezaniu imię „Broni
sław Baruch“, a inny swój córce przy zapisie do metryki 
imię „Wanda Feige“. Żydom wolno obok imienia bebrej- 
skiego przybierać imię niebebrejskie brzmienia podo
bnego.

Niemcy tćż tutejsi wielce z tego zwrotu są niezadowo
leni, pocieszają się jednak nadzieją, że gdy znowu do da
wniejszych wrócą wpływów i do władzy dawnćj, zwrócą 
się i żydzi znowu do nich. Spodziewać się należy, że płon
na to nadzieja, i że proroctwa, iż żydzi nasi nie pójdą 
w ślad żydów z Korony lecz w ślady waszych poznańskich 
żydów, nie ziszczą się.

Skonfiskowano tu przedwczoraj broszurkę wydaną 
w drukarni Dzień. Lwowskiego pod tytułem „Zwy- 
ciężcy i Zwyciężeni“ a napisaną przez Juliana z Poradowa.

- jak je dały gabinetowi austryackiemu wypadki, czy kata-
- strofy: Solferino i Koniggraetz. Trudno tćż przypuścić,
,. żeby po tylu doświadczeniach wrócono choć w części 
i do niefortunnćj polityki minionych czasów. — Mimo 
3 szczerych usiłowań, nie mógłem się dowiedzieć, czy i gdzie
- poruszono tę kwestyą; odwrotnie zapewniano mię, że
- w biurach ministeryalnych po raz pierwszy się o podobnej
- koncepcyi dowiedziano z dzienników. Vaterland do-
- daje wprawdzie, że to jest indywidualny pomysł dra Gis-
- kry, który —jak jego mowa, w frankfsirtsko-niemieckim 
) parlamencie w r. 1848 powiedziana, świadczy — in polo- 
s nicis zawsze się nosił z myślą dzielenia krajów polskich 
i ( wtedy Niemcy liberalni występowali za podziałem „Po

znańskiego“ i Giskra miał być między nimi), jednak same
- odwoływanie się do reminisetnryi z roku 1848, nadaje wia

domości cechę tendencyjną. Być może, że rozpuszczono 
tę wieść, żeby wywrzeć nacisk na delegacyą galicyjską 
i skłonić ją do wspierania rządu., jak było dotąd.. Mała 
opozycya w drobnych kwestyach, poddawanie się choć nie-

ł chętne pod wotum większości parlamentarnćj i wytrwanie
- na ławach poselskich do końca, więcćj nie żąda od dtle-
- gatów galicyjskich ani mini.teryum, ani większość nie-
- mieckaizby.
i Ministeryum przedłożyło na pierwszćm posiedzeniu
• projekt „do prawa wyjątkowego“ i spraw ozdanie z wy-
- padków czeskich. Co do ostatnich żąda ministeryum od
- izby absolutoryum za swoje proprio motu postanowienia.
- Cała ta sprawa jest parodyą konstytucyouahzmu. Prawo,
, które ma być teraz dopiero rozbierane i uchwalone, jest już

ogłoszone, i zastósowane do ulicznych, drobnych ekscesów
- .pragskich. Jenerał, jako członek armii państwowćj, 
i czyli, jak Węgrzy mówią, wspólny, stojący z powołania
> przynajmnićj dotąd na bo ¡-.u tak konstytucyi węgierskićj 
) jak przedlitawskićj, ma władzę najwyższą sobie udzieloną 
i w kraju pięciomilionowym, i dzieli się odpowiedzialnością 
? za swoje czynności z ministeryum przedlitawskićm. Par- 
b lament, ledwie zebrany, me ma co innego i ważniejszego
- robić, jak zatwierdzić i pochwalić takie anomalía. I tu od-
• będzie się pierwsza próba, która wskaże ministeryum te-
- raźniejszemu, czyli delegacya galicyjska da się mu kiero-
- wać.. jak dawnićj. Dawnićj przy uchwalaniu nawet praw 
3 zasadniczo-ważnych nie tyle przedmiotowe, jak podmio-
■ towre przeważały względy; — dość przypomnieć sobie 
3 uchwałę prawa o „stowarzyszeniach i zgromadzeniach,“
• gdzie „fikcyjność“ wolności zgromadzania się
■ streszczała w słowie nieokreślonym „Staatsgefahrlich.“
, Projektu rządowego bronił wtedy nadzwycz ajnie słabo hr.
3 Tatffe, p. o. ministra spraw wewnętiznych. Delegacya ga-
■ licyjska popierała projekt rządowy i obstawała za pozosta- 
r wieniem wyrazu ogólnego, nieokreślonego Staatsgtfahr-
■ lich; nie dla innych powodów tylko żeby iść ręka w rękę 
3 z rządem. W zastósowaniu do życia praktycznego ustawa 
¡ „o zgromadzeniach“ okazała się bardzo wygodną dla władz

policyjnych. Im oddano pod opiekę rzeczoną ustawę
' i zostawiono wolność interpretacja wyrazu Staatsge-
■ fahrlich w każdym pojedjńczym wypadku. Prawo nie 

orzeka jakie są kryterya niebezpieczeństwa państwowego,
> więc władza wykonawcza, w tym razie polieya, idzie
■ za swoim polityczuym instynktem. Najlepszćj karykatury 
’ w tćj mierze dostarczył jeden „ukaz“, czyli zakaz meetingu 
i na jakićjś górze w pobliżu Pragi policyi pragskićj. Rzecz
■ się tak miała:

Zawiadomiono w terminie przepisanym władzę poli- 
i cyjną, że odbędzie się Zgromadzenie ludowe na górze X,
1 i że program obejmuje te i te przedmioty. Między innemi 
1 było powiedzianćm, że zabierać będą niektórzy czlouko- 
1 wie ; łos w sprawie kompromisu, i zgody między słowiań- 
1 ską i niemiecką ludnością Czech.

Zebrało się kilka tysięcy ludzi, nazbierano tam różne
■ przedmioty, komisarz policyi, który z urzędu znajdo- 
' wał się na meetingu, nie czynił żadnćj objętej i. Naresz

cie zaczął jakiś mówca rozwodzić się , nad potrzebą poro
zumienia się i zgody między dwoma, ten kraj zamie'zku- 
jącemi szczepami“. Tu komisarz policyi — wtedy kiedy

1 i Niemcy czescy zaczęli przyklaskiwać mowie i przeiywać 
ją objawami zadówdnienia, wykrzykując „I my chcemy 
żjć w zgodzie“, „chcemy jak inni dobra kraju“, „mamy in-

1 teresa wspólne“ i t. p. — prosił mówcę, żeby zakończył, 
bo on takich hałaśliwych nieporządków nie ścierpi. — Pu
bliczność wtedy obstawała przy swojćm — cbciala, by i

■ Niemcy zabierali głos — komisarz żądał zakończenia mee
tingu;— ale kiedy nareszcie jeden z przewódzców cze
skich wyciągnął gotową deklaracją i ją przeczytał po 
czesku, objawy zadówdnienia się spotęgowały uo najwjż- 
szego stopnia. Poczćm miano odczytać tę samą deklara- 
cyą w języku niemieckim. Tego już komisarz j olicyi na 
mocy swćj dyskrecyonalućj władzy nie dopuścił, i zgroma
dzenie z urzędu rozwiązał. Jako motywum przytoczył 
nieokreślony wyraz: „Staatsgelahiłicb.“— Deklaracyą tę 
mieli podpisać uczestnicy wszyscy meetingu; a zawierała 
ona nie rnuićj nie więcćj jak: że Czesi i Niemcy zamie
szkali w królestwie Cześkiem starać się będą wszelkiemi 
sposobami propagować ideę bratuićj miłości i zgody — 
gdyż wszyscy mają jeden i ten sam interes, zęby dobro
byt kraju, postęp moralny etc. się wzmagały; — gdzie 
chodzi o obronę praw wspólnych, tam nie powinno być 
interesów samolubnych, bezwzględunanarodowość 
do jednego celu wszyscy mieszkańcy dążyć powinni i dla 
tego odpychać będą wszelkie instygacye ludzi ambitnych, 
którzy Czechów i Niemców w królestwie Cześkiem poró- 
wiiić i na dwa nieprzyjacielskie obozy dzielić usiłują. ; 
Miał to bydź pierwszy krok do utorowania drogi prowa- j 
dzącćj do kompromisu między żywiołami nieprzyjaznemi. 
Czy on był praktyczny czy iiie, nie przesądzam — ale że
by w tćm upatrzyć „niebezpieczeństwo dla państwa“ — na 
to trzeba było: i dawnćj policji z dawną tradycją i takićj 
ustawy o zgromadzeniach, jaką ustanowił Re.chsrat au- 
stryacki.

Zdaje się, że teraz delegacya galicyjska nigdy nic 
będzie podawać ręki do ścieśniania swobód jakichkolwiek 
pod firmą „Utiiiatrności“ — co jak doświadczenie uczy, do 
niczego nie prowadzi, a nam szkodzi — i że bronić będzie 
zawsze, choćby czasem i bez skutku, prawdziwćj wolności 
i prawdziwego postępu, bez których ani my się wzmocnić, 
ani Austryą wesprzeć nie potrafimy.

® Berlin , 21 października. Sejm pruski, zwołany na 
dzień 4 listopada, zagajony zostanie przez króla osobiście 
na białćj sali zamku królewskiego. Nie uT ga już dziś 
żadnćj wątpliwości, że niedobór w budżecie na rok 1869 
wynosić bidzie 5do 6 milionów. Provinzial Corres
pond enz zaręcza, że na pokrycie w mowie będącego nie
doboru, który zapewne jest tylko przemijającym, rząd nie 
zaproponuje nowego stałego podatku, ltcz zaradzić mu bę
dzie się starał również środkami przemijającemu Jakiego 
rodzaju środki te być mają me rozstrzygnięto dotąd nawet 

; w radzie ministerj alnćj.
Pomiędzy poiuduiowo-niemieckiemi rządami Bawaryą, 

i Wirtembergią i Badenią odbywały się w ostatnich tygo- 
i dniach nowe rokowania pod względem utworzenia w spolnćj 
! południowo-nitHiieckićj komisji fortecznćj, które doprowa- 
; dziły do pomyślnego rezultatu. Przy odnośnych rokowa

niach i do skutku przyszlćj ugodzie uwzględnioną została

M ledeń, 19 października.
i* Organ konserwatystów, czyli, jak tu mówią, feodałów 

czeskich, Vaterland, przyniósł wiadomość zaczerpniętą 
w biurach ministeryalnych, jakoby w ministeryum spraw 
wewnętrznych podniesiono na nowo myśl podziału teryto- 
ryaluego Galicyi na dwa okręgi polityczne. Byłby to pla
giat z czasów Bnebowskich i Scbmerlingowskich, kiedy ' 
godło „Divida et impera“ zastósowywano w różnych for- j 
mach do różnych krajów'. System jednak osłabiania czę- * 
ści składowych monarchii, by rządzićswobod ićj w centrum, i 
doznał plastycznćj kondemnaty w roku 1859 i powtórnie ’ 
w roku 1866. Bardzićj zrozumiałćj przestrogi tego 
prawdziwie politycznego Mene Tekel nie można wymyślić,

PRUSY.

jak się zdaje, wspólność z systemem obronnym Związku, 
połnocno-niemieckiego, która na przypadek wojny zastrze
żoną jest przez traktaty odporno-zaczepne państw połu- 
dniowo-niemieckich z Prusami.

O powrocie kanclerza Związku północno-niemieckiego 
hrabiego Bismarcka nic jeszcze pewnego dotąd nie posta
nowiono. W najnowszym numerze Mi lit. W och en bl. 
ogłoszoną jest nominacya hr. Bismarcka, jenerał majora 
i dotychczasowego szefa 7 ciężkiego pułku konnicy land- 
wery, szefem 1 magdeburgskiego pułku landwery No. 26; 
równocześnie postawiony został hrabia a la suitę magde
burgskiego pułku kirysyerów No. 7.

Jak słychać, ministerstwo stanu przedsięweźmie 
pewne środki przeciwko byłemu elektorowi heskiemu 
w skutek wydanego przez niego znanego memorandum. 
Domniemywają się, że wypłaty, elektorowi z kas pruskich 
czynione, zostaną wstrzymane.

W Monachium wychodzić ma, jak piszą do Frank
furter Journal, wielki, Prusom nieprzyjazny dziennik 
podtytułem: Der Postcourier. Funduszy dostar
czył podobno nassawski baron Zwierlein.

Usposobienie w naszych nowych prowincyach — pi- 
sze Berliner Boersen Ztg — przedstawiane bywa 
jako bardzo smutne; zamiast spodziewanego się procesu 
asymilacyjnego staje się coraz wyraźniejszą niechęć do 
administracyi pruskićj, a przyczyną tego nie jest nic in
nego jak rozmaite niestósowne środki, jakie ministrowie 
spraw' wewnętrznych i wychowania publicznego wydali. 
Wyrazu „ochraniać uprawnione własności“ za wiele' uży
wano, lecz właśnie najbardzićj uprawnione, największe za
lety, jakie nowe Kraje przed staremi posiadały, usunięto 
bez skiupułu. I tak na przykład dla Nasawczyka jego do
skonałe szkoły rządowe i gminne w zupełnćj ich nieza
leżności były przedmiotem czci i przywiązania. Byli tam 
świeccy referenci szkólui, świe cy dyrektorowie semina- 
ryów, dosk nałe szkoły gminne. Obecnie w dwóch latach 
oddano w ręce duchowieństwa całe kierownictwo szkół, 
a zaprowadzenie szkół konfesyjnych pod dyrekcyą czysto 
duchowną jest bliskićm. Czyżby rząd nie miał wiedzieć, 
Ze daje przez to broń w rękę swym najzaciętszym nieprzyja
ciołom ? Czyżby nie miał wiedzieć, że stronnictwo klerj kalne 
jak jeden mąż wystąpi w szranki przeciwko Prusom i ich 
dynastyi, skoro tylko jeden cal podstawy operacyjnćj po
zyska? Prawda, że z ową wspaniałomyślnością rządu 
powierzania się cbętnićj nieprzyjaciołom, niż przyjaciołom, 
spotkać się można i na innćm polu administracyi. Na kim 
właściwie chce się oprzeć rząd w nowych prowincyach? 
Stronnictwo l.beralne widzi się przynajmnićj w kwestyach 
wewnętrznych, coraz bsrdzićj partćm ku lewicy, już dla 
tego samego, ażeby nie być porównanćm z owćm stworze
niem, które tćm wdzięczmejszćm się okazuje, im więcćj 
dostąje chłost

Podług n; jnowszych obliczeń armia pruska straciła 
w kampanii w roku 1866 jednę siódmą koni. Z 30,U00 
koni, z któremi jazda pruska (48 pułków) w pole wyruszyła, 
wypadło lub zginęło 4226.

Wczoraj rozpoczęły się obrady czwartego niemieckiego 
sejmu handlowego na sali koncertowćj teatru (Schauspiel- 
haus.) Pieiwszym przedmiotem na porządku dziennym 
bvła kwestya organizacyjna. Stósownie do wnio-ku komi
tetu przyjęto 150 głosami przeciwno 9, ażeby sejm han
dlowy złożony był jedynie z członków pochodzących z 
państw reprezentowanych w niemieckim parlamencie 
celnym.

FRANCYA.
* Paryż, 19 października. List jenerała Prima do 

Gan lois, w którym tenże przemawia za monarchią kon
stytucyjną nie znalazł dobrego przyjęcia ze strony liberal
nych pism paryskich, które jenerała posądzają o osobi-te 
chęci przywłaszczenia sobie korony. Skutkiem tego prze
słał do Gaulois p. Miranda, stały korespondent madrycki 
do tego pisma i sekretarz Prima, z upow, żnienia jenerała 
następne oświadczenie: „Jenerał Prim nigdy o tćm nie 
inyślał, ażeby wziąść koronę hiszpańską i nieprzyiąłby jćj 
naw, t w tym przypadku, gdyby mu ją nawet ofiarowano. 
Powiedział mi on w tym względzie: „„Wołałbym pójść za 
granicę i i a zawsze pożegnać drogą ojciyznę, aniżelibim 
miał przyjąć koronę.““ P. Mii andazapewnia nadto, że dotąd 
rząd prowizoryczny się nie zgodził na pewnego kandydata 
i że wprzódy kortezów nie zwoła, dopóki nie wynajdzie 
stósowi ćj osoby, krórąby mógł przedstawić na kandydata. 
Protest junty madryckićj założony przeciw projektowi 
rządu prowizorycznego, ażeby formę rządu rozstrzygnąć 
ph biscitem całego narodu, został przez liberalne pisma 
francuskie dobrze przyjęty.

O kandydatach do tronu hiszpańskiego pisze Si ecie, 
żeani jeden z nich nie jest dla Hiszpanii stósownyin i że 
napróżnoby Hiszpanie czas tracili, starając się. o nich. Tego 
samego zdania jest Opinionnationale, która każdego 
z kandydatów osobno wjmienia i wszystkich odrz ica. O da
wniejszym królu portugalskim, którego podobno Prim po
piera, pisze Opinion nationale, że tenże będąc już raz 
królem, niema zgoła więcćj chęci do piastowania królew
skiego berła. Kandydaturę ks. Napoleona uważa za fan
tazją, księciu edymbutgskiemu zaś radzi Opinionna- 
tiouale, że jest jeszcze tak m odym, iż zamiast siadać na 
tronie, 1 pićj zrobi, jeżeli wsiądzie ua fregatę i przedsięwe
źmie kilka razy podróż na około ziemi. Karól VII wyda 
w tych dniach broszurę p., t: Anarchia w Hiszpanii; bro
szura ta będzie zawierała zarazem manifest tegoż preten- 

i denta do Hiszpanii.
P. Giraidin zaproszony przez jenerała Prima do Ma

drytu, wjbierze się w podroż w tych dniach.
Dzisiaj odbjla się rada mimsteryalna. Co było 

przedmioum narad, dotąd nie wiadomo; nie zbywa jednak 
na domysłach. Posiedzenie miało bjć nadzwyczaj burzli
we, miało przyjść do starcia między ministrem stanu p. 
Rouher a margrabią Moustier z powodu ich różnego zapa
trywania się na sprawy rumuńskie. Wiadomo, że pan 
Routier popierał misją rumuńskiego agenta p. Kreczuleski, 
podczas gdy p. Moustier występuje przeciw polityce księ
cia mółdowołoskiego. Pau Moustier przeważy podobno 
w tym względzie u cesarza wpływy p. Rouhera. Według 
Patrie ńie post mowiono na radzie nic stanowczego co do 
zwołania ciała prawodawczego.

Journal de Paris krytykuje cały szereg artyku
łów, umieszczonych w C o n s 111 u t i,A n n e 1 u przez p. Gi
randeau, naczelnika bióra spraw prasowych w minister
stwie spraw wewnętrznych, pod tytułem: „Nasze obyczaje 
polityczne“, w których to „artykułach dowodzi p. Girau- 
deau, że nie prawo, ale obyczaje stoją w Francyi wol
ności na przeszkodzie. Między innemi pisze Journal de 
Paris: „Pau Girandeau przy całym swoim talencie, przy 
swych wiadomościach i swćj odwadze, ma to nieszczęście, 
że się niepodoba. Że się niepodoba opozycyi, przeciw 
Którćj walczy, jest to bardzo naturalne. Że się me po
doba rządowi, którego broni, to jeszcze naturalniejsze. 
P. Girandeau stawia teorye, a obecuy system rządu uie 
zna żadnych teoryi. Oparty na dwuznaczności, żyje sa
rnami sprzecznościami. Każdego duia z niechęcią patrzy» 
na swych obtońcow, którzy codziennie się zmieniają. Oni 
muszą popadać w kłamstwa, jeżeii thcą dalćj bronić rządu, 
czego jeduak czynić nie mogą, gdy z góry wypowiadają 
swoje zasady. Rząd nie chte teoretyków, on chce tylko

adwokatów, którzyby byli zdolni bronić go w każdż«, i 
łożeniu.“ 81

Liberté donosi, że p. Rohefort strzelał się
z p. Marfori, którego 
strzał w nogę.

zaczepił „ matami i otrzjwwf

WŁOCHY.
• Florencja, 18 października. Kilka dziennjUjy sl 

tejszych donosi o rozmowach wysoko położonych i w-y sp 
wych osób z królem, podczas których mieli ¿Jdą 
radę, aby w interesie kraju i korzystając z nadarzJcy' 
się pomyślnćj konstelacyi politycznćj, jaka się mj?przy 
tak prędko znowu powtórzy, dał dymisyą obecnej szP 
netowi, p< sądzonemu o zbytnią dla Francyi uległy j 1 
do nowego gabinetu powołał mężów, którzyby ob0}.j>jsk 
pełnćj niezawisłości na zewnątrz byli gotowi podt^m 
i najmniejszy punkt narodowego programu i przeJir 
dzić takowy jak najsumienniej i w jak najkrótszym J 
Jako najstósowniejszego do tego męża proponowaujewi 
dobno królowi jenerała Giacomo Durando, który dlas,,Ma 
doświadczonego patryotyzmu, dla swćj energii, njJszP1 
słości, odwagi i dyplomatycznego taktu bezwątpieniaf00' 
by najstósownięjszym na prezesa gabinetu. Przytk ' 
zapomniano także podnieść długoletnich i przyj^ esf 
jenerała z Hiszp. nią stósunków, gdzie przez ht,'aj4( 
wraz z jenerałem Cialdini i zmarłymi już jenerałami h'i0V£ 
Cucchiari i t. d. walczył w szeregach zwolenników uąd 
wć| Krystyny przeciw Kailistom. Król miał J»?1 
owych dzienn kow' propozyce te przyjąć życzliwie aj 
okazać się im przychylnym i gotowym do ich urzeczjd 
nienia. Ź drugićj jednakże strony zaręczają, ie j”1 
ostatniego punktu rzecz ta ma się inaczćj: kroi 
czy to z wygody, czy z sumienności miał odrzec pŁrł 
nentom. że zawiązanych przez obecnych doradzców¿Ijn 
rokowań z Francyą zerwać nie może i że oczekiwać J 
musi ich rezultatu i wypadków,j które się mezawl1.“

tac

lew
Uri

wkrótce stanowczo zdeklarują. Tak tedy gabinet ¿ó
nabrea pędź ć będzie i nadal ciernisty swój żywot,

Z drugićj znów strony mówią dzienniki włoskicł»‘P‘
pewnych słowach i z miną, jak gdyby wszystkiego ni?—*- 
wiedzieć nie chciały, co wiedzą, o rokowaniach tajnych > 
się niedawno toczyły podobno między ajentem rząę^ 
sk ego a prałatem dworu rzymskiego. Rzymski kom..«;«, 
dent Koelnische Ztg o rokowaniach tych donosiłeś 
stępujące szczegóły, których prawdziwość zaręcza, „0(j 
początku czerwca rb. doniosła GazettadiMiŁ 
z Bresćyi, że niej: ki hr. Fć, były dyplomata i gorliwy?^ 
tolik, posł ny został przez hr. Meuabreę z misjt^aii 
Rzymu. Hr. Fć jedińkże miał tylko polecenie, aby* 
w posiadanie hotel i bibliotekę byłegei poselstwa tos^j 2 
skiego. Podczas swego pobytu w Rzymie zapozniajn 
nieco z towarzystwem tamtejszćm i odnowił dawni«tya 
swe stosunki przyjazne z byłym podsekretarzem Łja 
msgr. Marini. W rozmowach swoich wsp- mniawsiy omę 
sunku Rzymu do królestwa włoskiego, zgodzili się w^oui 
że czas może jest stósownym, bystósunek ten st»ł się p 
jiźniejszym i to mianowicie ze względu na obsud^Tu 
wakujących stolic biskupich. Następnie wrócił hr, 
w sprawach hoielu poselskiego do Florencyi, a gdy ¡troi 
przybył do Rzymu, unikał starannie w rozmowach z ąimt 
Marini wzmianki o powyższym przedmiocie. Czy zozii 
nione to zachowanie się, dodaje korespondent, — nakdró 
nćm mu bjło we Florencyi, nie wiem, tyle jednakwii 
jak mało wagi do tych rokowań przywięzywać należy, wii 

Do Alonitora francuskiego donoszą z Sycyl n 
szybkie przytłumienie rozruchów w Palermie, obfite ż jaki 
ostatnie i ożywiony ruch handlowy przyczyniają się to 
do polepszenia położenia wyspy. We względzie pocimrił 
i bezpieczeństwa publicznego przedsięwzięte przez «ima 
cywilne i wojskowe środki miały ten skutek pomyślnijnii 
brygautyzm z oniem prawie każdym się zmniejsza, ęrc 

HISZPANIA. bui
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pla* Uchwała dotycząca szkół i oparta na zasadzie!
ności nauki zapowiada dla Hiszpanii nową epokę,) , 
przyszłość każdego narodu zależy od wykształcenia ?““ 
dzieży, i jeżeli oczywiście gminy pojmą swój interes i f 
nią z swćj strony pewne pośwęceuie. Uchwała dotycj o 
publicznego wychowania pozwala każdemu HiszpiL 
zakładać szkoły, kierować niemi bez poprzedniego pŁ< 
lenia rządu. Nauczyciele mogą zaprowadzać metodjj^'’ 
uki, którą uważają za najstosowniejszą, przywileje 
lone z względu na szkoły korporacyom religijnym U: 
gdzie zaprowadzenie szkoły okaże się koiiiecznćin, 
rząd przyjdzie w pomoc z swoją subwencyą. Rady gi 
będą mianowały nauczycieli, którzy pozyskają odpowii 
kwalifikacye i będą opłacały ich utrzymanie. Oprócz 
zaprowadzone będą szkoły normalne, które zostały 
sione 2 czerwca r. b. Każda prowineya będzie miałi 
szkólną z 9 członków złożoną, w każdej zaś gminie bł 
miejscowa juuta szkolna, która się będzie składała 
członków w miastach liczących przeszło 10O,(M 
członków w miastach liczących niżej stu tybięcy a» , r 
nad 2 tysiące, a 5 członków w miastach mającychipru 
jak 2 tysiące mieszkańców. Większa część członkóymi 
tycnczasowych junt rewolucyjnych wnijdzie do skW'^ 
gminnych i szkóinych.

Constitutionnel, który zresztą nie bardzo ch| 
zapatruje się na rozwój rewolucyi hiszpańskićj, zainis 
korespondencją z Aiadrjtu, z którćj wyczytujemy: -i 
szenie korporacyi religijnych trwa dotąd i rozpowszei _ 
się w całym kraju. Juuta sewilska zniosła dziewki oś 
sztorów żeńskich a zakonnicom pozostawiła tylko o dj 
opuszczenia ich przytułku. Taż sama junta zniosh 
probostw i parafii, tak że pewna c ;ęść duchowiemt« 
stała bez zajęcia i umieszczenia. W Xeres zburzou» 
klasztory żeńskie. Jezuici opuścili wszystkie swoje 
gia. Jezuickie kolegium w Carrion de los Condes, P’ 
szy zakład publicznego wychowania, został 1 
zamknięty. Mówią tu także o rycblćiu zarnk» 
klasztoru sercauek w Chamartm, w którym zacbow® 
sprzęty i meble używane przez Napoleona I podczas» 
hiszpańskićj.“ Po miastach hiszpańskich był zwyczaj «i 
cać nocą obrazy świętych umieszczane na rogach 
obrazy te zostały potłuczone.

Minister spraw wt wnętrzuvch wysłał do wszysl 
dworów zagranicznych cyrkularz oznajmiający o ut"1 
niu się rzędu prowizorycznego i zajmuje się wygotow»' 
memoryału wyj śuiającego powody i skutki rewolucyi; 
mori łi ten będzie niezadługo ogłoszony w Gacet> 
Madrid.

-Do powyższych wiadomości dołączamy najświeżsi 
legramy:

Madryt, 20 października. Choroba marszałka ł*
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liches przybiera bardzo groźny charakter, 
amnestyą i zmniejszenie kar.

Madryt, 20 października. Dyplomatyczny ohi 
ministerstwa rozbiera szczegółowo powody i przy^ 
które spowodowały zrzucenie jarzma burbońskiego i5 
potćm, co następuje: „Naród hiszpański musi poweM 
czas stracony; wszechwładny naród ustanowi wszysth 
swobody, które stanowią bog«tą, niespożytą wł«s 
kraju ucywilizowanego.“ — Okólnik podnosi następni*! 
ue wykonanie każdćj religii jako cel, do którego dąż) > 
godzi, a jako życzenie rządu hiszpańskiego utrzyj11 1 
dobrćj z innemi mocarstwami harmonii i otrzymani8

PrzygcR



3
każd^, .inij pomoey. Gdyby (jednak przykład Ameryki nie 

zł naśla iowania, nie dałaby się Hiszpania tśm od- 
sig od tego, by z gorliwością utrwalić swoją niezależność 
i otiSiolucył sprowadzić na drogę prawnego porządku. „Po- 

i iemy na powszechne głosowanie, jako jedyne teraz, 
¡eoniylne uchodzące rozstrzygnięcie, dążymy do tego, 
stanąć na równi z postępowemi narodami, i mamy pra-

- pil;ó*jy “ j^gwania się, że obecne stósunki nasze szanowane 
iel’Ida Spodziewamy się, że rządv, stojące na czele cywili- 

nie odmówią narodowi biszpańskiem i braterstwa 
P „ aEiaźni, którą zaszczycały władzę, która dotąd gnębiła 
n^Hznanią i upokarzała.“

Madryt, 20 października. Minister wojny przyznał 
lisku marszałka Noyaliches też same korzyści pod wzglę- 

Podtr/f® starszeństwa, co wojsku, mającemu udział w po- 

zyn??’ 211Pa£dzi®rnika; Gazette de France

Jhdryt, 21 października. Paryski korespondent Ti-
píenteme
>rzt lesa donosi, że listy z Madrytu mówią o nastąpić wkrótce 
ez'j jającym wyjeździe margrabiego Manuela Rances y Villa- 
}an-pj;eva do Berlina, gdzie na now > reprezentować będzie 
kowllłd hiszpański, którego posłem był od roku 1862—1867. 
ał yJaP0S^a Wiednia wybrano pana Escosura. 
je n j,.,

^eczj,, F
. że’¿i” ,ł**
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»ryś. 89 paśizIrrnlUa. Gaulnl« egt-«- 
t marsiali*» Amane, ainladezaj^r), że

Itozi.ktitnlć ehre k-r«j«H| ii,(»no- 
jlrnie farmy rządu; w końeu twiśiia» że Ił»* 

'ec Ptd;»rąro przemawia aa monarchią kun«tylu- 
ów kr,J«»ą-
waćui (łladry*, 90 października. Junta nnle- 
p ila o zniesienie kary żmierei, urządzenie oa~d 

zaV'ila »loeżyńedw. — Oun rulrulr dzienników, że 
ietht,j,ról Ferdynand w zwojem i awyrh synów 
>t. iHiien u zrzekł alę kandydatury do trenu 1«1- 
,s]jiet,łpań»kle<e, nie ma podstawy.
iegOfr*- •.wwaaaaarawww.dTiT < . ~

“łtyl Telesrramy.
rządu i Fredrikshav»n, 21 października. Przybyły tu nastę- 
,kwti|)ujące okręty, które pod Lasce osiadły na mieliźnie a przez 

dwosjuieszkańców jego z. ów zostały wydobyte, g liota „Osiris“ 
^a> pod kapitanem Lind z Papenburg, „Frith of Forth“ pły- 

1 pilący do Gdańska z węglami“, galiota „Wendelind Jacoba“ 
rh")pod kapitanem Pott, z Antwerpii do Gdańska z ob jem 

1 tkalnym płynąca, z którego około 200 beczek uratowano. 
atycł faryz, 20 października, Patrie donosi w sprzeczno- 

^tffijci z innemi wiadomościami, źe wczorajsza rada miuistrów 
P02Diajmowała się wyłącznie sprawami bieżącemi, nie zaś kwe- 
lawniityami politycznemi. — Buletyn Constitutionnela 
rui Objawia wielką co do rzekomego aliansu rosyjsko-rumuń- 
sxy oskiego wątpliwość, ile te gabinet petersburgski, z zasady 
>’6 w konserwa ty wnćj nie pomyślałby zapewne nigdy może 

S’S !t> popieraniu agitacji ras przeciw integralności Austryi 
bsadii Turcyi.
ł hr, i aryż, 21 października. Pruska księżna następczyni 
itdy ¡tronu odwiedziła podczas swego tut- jszego pobytu także 
h z ¡tabasadora pruskiego hrabiego Goltza. Dziś z rana o go- 
•'Zy nizinie 7 puściła się księżna następczyni tronu w dalszą po- 
- nakdróż do Londynu.
lakw: Paryż, 21 października. Monitor donosi urzędo
eży.iwnie, że pełnomocnicy 6 państw nadreńsk ch podpisali d. 
¡ycyl u piiździ mika zrewidowany traktat żeglugi na Renie, 
¡te i jaku tćż należące doń protokóły i regulamiua. 
ę bi Floifntya, 20 października. Miasto Neapol postano- 
wflMwiło zaciągnąć pożyczkę premiową 16 milionów franków,
■ Z "lima ona być wolną od podatków i puszczona w obieg w for- 
iyślD'aie obligacyi, każda na 150 franków z prowizyą 4'/, 
i- procent. Subskrypcya odbywać się nia w Berlinie, Ham

burgu, Frankfurcie, Lipsku, Wrocławiu i na innych
dzie Pkcacb.

> Rzym, 19 października. Wojsko papieski«’i włoskie
,ni^u^erzy‘° w wspólnym ataku na bandę brygautów. W po- 
,s j, tyczce poległo 5 brygantów.
iotią Kopenhaga, 21 października. Odpowiedź króla na 

adres sejmowy oświadcz., że król z zadowoluieniem widzi 
u m w a'^re.si(i tym wyraz dawnćj ku niemu i jego domowi wier- 
itodi n°^Cl’ i'1**0 bńż zgodę pora ędzy narodem a rządem w awe-
■ B styach polityki zagramcznćj.
Q „ Londyn, 21 października. Pruska ks ężna nastęn- 
6ni. CZ-VD* trouu spodziewaną jest w Dover dzisiaj po południu 
, gj ® 3 godzinie. O godzinie 6 '/2 przybędzie prawdopodobnie 
)wid u- S*"’ Leonard ad Sea, gdzie stanie w hotelu Victoria; 
ócz następca tronu spodziewany tu jest dnia 3 listo-

ttłl! **' '' ■BIMIlill III I..........II III II ................... . JLI
eh Sejm prowincjonalny.

5’nznal, 21 października. Posiedzenie o godzinie ] 
1 rana zagajone przez marszałka, liczba obecnych sprawdzou 
protokoły przeczytnne i przyjęte, poezém marszałek odczyiuje i 
mío król, komisarza. odnoszące się do uchwały Rejmowéj z do 
16 bm. Sejm, obradując nad wzmocnieniem funduszu kasy zasi 
kowej, u hwalił między innemi, aby kasa zasiłkowa oblig prowi;

klÓre o Ux wzm',Sniei’iu kasy zasilkowéj w wysokoś
700 000 tal. mają być w obieg puszczone, ni-ćj 99 pet. me reai 
Suwała. W tej uchwale widzi król, komisarz ograniczeni-, prz 
izkadzające podjęciu prac co do wystawienia uchwalonych prz. 
8ejm budowli, na które część owych oblig ma być użytą i dla te; 
•kreślenia czyli cofnięcia téj uchwały sobie życzy. Większo' 
oświadczyła się za dyskusyą nad tym przedmiotem in pleno, hi 
odlania go poprzednio Wydziałowi właściwemu ku referowani 
Po dość długiej dyskusyi, przyjęto jeduogłośn e poprawkę prz< 
jednego z deputowanych/tawiuną, która uchwałę z 16 bm. w te 
•pusób modyfikuje:

Wybrać się mająca komisja z pięciu członków może, w pi 
rozumieniu się z p. naczelnym prezesem, upoważnić kasę prown 
oyonalną zaułkową do zrealizowaniu niżej 99 pet. oblig pro*ii 
oyoualuych co do 400,000 tal., na pobudowanie i urządzenie ii 
stytutow prowincyonaluych przeznaczonych.

Po załatwieniu téj sprawy przystąpiono do rzeczy na pi 
rtądek dzienny stawionych.

IV Wydział — Referenci Fritz i hr. Ponióski — przedstaw 
•tan fuuduszow Towarzystwa ogoiowego prowiucyonalnego. Fm 
dusz główny miał w końcu 1867 r.ku 342,954 tal. 6 sgr 8 fe; 
fundusz rezerwowy 74,980 tal. 17 Rgr. 2 fen. razem 417,934 ta 
‘0 sgr. 10 fen. Do tego w hipotekach 126,140 tal. 5 fen. Ogolt 
j®a majątku Towarzystwa jest 544,074 tal. 24 sgr. 3 fen. Trel 

í’ówna wniosków Wydziału jest:
. Aby stany udzieliły pokwitowanie rachunkom Towarz> stw 

pniowego aż do końca roku 1867; prosiły p. naczelnego prezes 
dy w r. 1867 jako resztujący wydatek, oraz na rok 1868 prz 

i8(.o°Pe iUH)y w hośći 4018 tal. 12 sgr. 10 fen. w rachunkach 
W jako rozchód umieszczone były; zezwoliły wyjątkowo i 

. ^'‘niesienie w roku 1867 oszczędzonych pensyi w ilości 177 ta 
d eu- na rok 1868 i utycie takowych. Sejm wnioski Wydział 
do uchwały podnosi. '
odnn 2 • W7działu referują dep. Grewenitz i Lipski spraw
czy SzSc4 31S do wybudowania zakładu ociemniał.ch w Bydgos 
»iał • bo jeden 1 deputowanych gorąco za Wolsztynem przem 
Hieni.1-W nowego instytutu w Bydgoszczy, rozprzestrz
nie n. 18t°lftJ4cp8° już w Wolsztynie żądał, ani iednego przed 
. Pociskał gbisu; natomiast wnioski wydziału, które niżej prz 
WCłamv. jednogłośnie przyjęto:
tutu n .PuCił4ć natychmiast budowę prowincyonalnego inst 
kos,» . Z*nla 1 "ychowania ociemniałych w Bydgoszczy podb 
D li.i?SUiLdn' 11 wrześuia 1867 i dodatkowego kosztorysu z d 
Mttller u j ’ 2) udziellć miejskiemu radzcy budowniczemu 
rysunków ‘Mnoszczy, któremu podanie projektu, wypracować 
remi.n. ’■ „Vztorv8ÓW poruczono, włącznie kosztów po.iroá 
i Jeeo . ?Cyi 350 Ul ’ 3) przyzwolić na koma budowy zakłai 
temí^«ądzenie sumę wynoszącą 28 000 tal, 4) pieniądze wzi

uyc mają z zwiększonego funduszu prowincjonalnej kasy z

siłkowfej, 5) wyznaezyć koroisyą stanową i upoważnić ją, aby 
z mianowanymi przez naczelnego prezesa komisarzami przedsię
wzięła wszystko, co do wybudowania zakładu potrzebne; aby za
decydowała o ile monita, przez Wydział dla spraw budowniczych 
w król, ministerstwie handlu poczynione, uwzględnione być mają; 
aby, na przypadek, gdyby zakf d przed zebraniem się najbliższe
go sejmu uk-.óczonym być miał, obsadziła miejsca wy Chowańcami, 
z zastrzeżeniem potwierdzenia przez sejm najbliższe; da'ej, aby i 
wspólnie z władzami nauczycieli powołała, plan organizacyjny i 
i administracją ustanowiła, etat zakładu ułożyła; 6) przyzwala 
się komisyi, od otworzenia zakładu począwjzy, na utrzymanie one- ; 
goż rocznie 6000 tal. pod warunkiem, że tylko ta kwota spotrzo- 
bowaną zostanie, która mającym się ułożyć etatem objętą 
będzie.

II. Wydział. Referenci deputowani Cleemann i Alberti.
Petycyi emeryta Kaczmarka, b. dozorcy w Kościanie, o pod

wyższenie emerytury sejm na wniosok Wydziału nie uwzględnił, 
ponieważ petent, lubo nie był urzędnikiem etatowym, roesute 157 
tal. emerytury pobiera.

IV Wydział. Referent dep. Sulimirski.
Piasecki, młynarz, kuouje stary wiatrak pod Gnieznem, 

przenosi do Wąitrówca, wystawia go i na 800 tal. asekuruje. 
Przed upływem 14 dni, od zgłoszenia się do asekurseyi l.cząc, 
pali się »ia rzk, a dyrekeya odmawia Piaseckiemu wszelkiego wy
nagrodzenia, p .nieważ wedle statutów tylko za takie szkody, po
żarem zrządzone, poszkodowany wynagrodzenia żądać może, jeżeli 
po upływie 14 dni od dnia zgłoszenia się, o zabezpieczenie, ogniem 
dotkuiętv został. Widział wnosi o przejście nad petycją do po
rządku dziennego. Jeden z deputowanych oświ-dcza tię przeciw 
wnioskowi, wystawia rzecz całą w innem świetle, zbija zapatry
wanie się Wydziału i o wypłatę całkowitej sumy Piaseckiemu 
wnosi. Plenum jednogłośnie niemal uchwala, aby Piaseckiemu 800 
tal. z kasy Towarzystwa ogniowego wypłacono.

Marszałek zasolwował sesyą o godzinie ’/a2 z południa. 
Jutro o 10 godzinie posiedzenie plenarne, na któ.em się wy nory 
do rozmaitych komisyi odbyć mają.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• F«.»hmA, 22 października. Dowiadujemy się z wczo

rajszego numeru Posener Ztg, że w skutek podanej petycji 
do magistratu przez mieszkańców miasta Poznania narodowości 
polskiej o zatrzyainle po stlij teccyi w szk.de rea.nej okazała 
się potrzeba wypośrodkowania stósunku siły podatkowej obydwóch 
narodowości w naszem mieście. Rezultat urzędowego badania 
jest ten, że ludność niemiecka wnosi przeszło dwie trzecie ogól
nej sumy podatkowej do kasy mieiskiei, pod zas ki dy poi ka 
ludność nie p.rtycypnje ani w jedn j trzeciei części. Reznlt t 
ten bynajmniej n..s nie zadziwia, j żeli zważymy, że prawie 
wszystkie urzędy, mianowicie wyższe, obsadzone są osobami po
chodzeń a niemieckiego, i że cały pr wie handel z zatem i b ga- 
ctwo, znajduje się w rękach żydow-kich, którzy naturalnie zali
czam bywają do narodowości niemieckiej. Cz- tomu, że tak jest, 
a nie odwrotnie, P lacy są winni, odpowiedź pozostawiamy ka
żdemu bezstronnemu.

— • Z Beri na otrzymujemy następującą Odezwę dt Wtpla- 
ranlt jposz edowaBych wylewami w Szwsjc.ryl:

„Następujące pismo otrzymali niżej p dpi.aui od pana posła 
szwajcarskiego: „„Berlin, 18 paź Izierni a 1861. Do Jego Wie
li buości pana kczuodsei Gambini w Berlinie, Briiderstrasse 16. 
Wylewy uieznan j dotąd siły burzącój i rozciągłości w dolinach 
rzek Tesstnu i Renu, R.-uss i Rodanu nawi.-uzily szwajcarskie 
kant. ny Tessin, Gri.ubilnden, St. Gallen, Uri i Wallis ciężko — 
kanton Tessiu mianowicie-w okropny sposób. Całe osady zostały 
z urzone lub nie mogą być zamies<kałen.i, kilkaset familii przy 
zbliżaj cei się zimia zostało bez dachu. Pola, łąki, sady spusto
szone, porwane wodą lub pod śmieciami i ruinami na zawsze po- 
grze aue. Zebrany lub sto ący jeszcze plon—całoroczne wyżywie
nie dla tysięcy — zniszczony. Niezl czoua liczba bydła razem 
ze stajni .mi i zapasami porwa- a przez wały. Pominąwszy spu
stoszenia gościń. ów, mostów, grobli, szk.-dę prywatną obliczać 
możm na miliony. T.siące naszych współobywateli pozbawionych 
jest na najbliższą przyszłość najpotrzebniejszego, na dal-zą lai
kiem zubożały ch. Pomimo że kraj nasz zjawiska natury często na
wiedzają, t przecież obecne nieszczęście co do wielkości i roz
ciągłości nie ma , rzykładu w naszej historyi, i potrzeba nadzwy
czajnych w.tężen, ażeby tysiące naszych współobywateli urato
wać od zagłady. Organizacya celem zapoinóżek na wielką skalę 
jest w naszej ojczyźnie w pełnym biegu. Szwajcarska rada związ
kowa przyjęła na si. bie jćj najwyższy ster i zwraca się z zaufa
niem o współdziała ie do swych współobywateli i zagranicą 
\\ skutek polecenia szwajcarskiej raty związkowej udaje sę ni 
iej podpisany do swoich współziomków w Niemczech, ażeby nie
szczęśliwym współobywatelom w kochanej ojczyźnie Idopomódz 
chci li w miłości braterskiej, a do Waszej W iel. bin.ści mianowi
cie, ażebiś w Twojóm otoczeniu poczynił potrzebne kroki w tym 
. uchu, jednakże podług p c-pisu tutejszych praw, i nade>łaue 
dary odesłał na ręce szwajcarskiej rady związkowej Przyjm Pan 
zupewnieuie mego wysokiego szacunku, z j .kim się piszę itd

B. Hammer, pułkownik.““
„Na mocy i z odw> laniem się do tego zawez*aira ukon

stytuowali się niżej pod isani w komitet i u pras aj ą swych ziom
ków, ludzie« w-zystki h przyjaciół Szwajcarii, ażeby nieszczęśli
wym tego kraju przyszli w pomoc. Szanowne redakcje tazet 
uprasza s ę uniżenie o zamie-zczenie odezwy tej w sw- eh łamach 
Ekspe.lycya tej gazety, tudzież pan kaznodzieja Gambini w Ber
linie, Brilderstrasse 16, przyjmują wszelkie datki. W imieniu ko
mitetu: o.aznodzieja Gambini. podskarbi, Bruderstrasse 16. — 
L. Carieret. — Dr. A. Clapaió.le. — Dr. A GinTanoty. — Dr. 
G. v .u Muyden. — Ch. Pfi. Mercier. — B. Schafneitlin. — G. A. 
Sparguapaiii.“

— * Opróżniona posada tu tej z ego rtdzcy pre.ydyzloego 
przez powołanie radzcy rejeiicyjnego Lebbina jako porno, nic ego 
urzędnika do m nisterstwa spraw wewnętrznych, została obecnie 
definitywnie obsadzoną przez radzcę .e.en tjn go pa a Waecker- 
G tter z kolegium lejencyjnego w Wio ławiu. lJau Waeeker- 
Gotter sprawował na wystawie paryzkiej urzęd pruskiego ko
misarza.

— * Tutejsza Izba banślewa zajmowała się na oststniem 
swojśm pos edzeniu nasiępującemi sprawami: Na inocy reskrypiu 
pana naczelnego prezesa, wzywającego izbę handlową d zdania 
swej o iuii co do ustanowienia ni m e kiego konsulatu w Kijowie, 
oświadczono .-ię za ustanowieniem tego urzędu w potni uionem 
mieście, tudzież we wszystkich większyc r -syjskicti miastach 
handlowych — Magistrat w Swar ędzu wniósł do królewskie re- 
jtdicyi o Ustanowienie tamże tygodniowy h t rgów na bydło. Izba 
h,.nulowa, wezwana do zdania swej opi li pod tym względem, 
zgadza się na wnio-ek magistratu swa «ędzkiego, jeżeli t.muż 
chodzi jedynie o ustanowienie tatgów na bydło rogate a nie na 
trzooę chlewną — Jzba oświadcza się również za popar
ciem wniosku st warzyszenia gospodarcz«go, uczynionego do na- 
izeluego prezesa o urz dzeuie w mi.ście tutej zem targa na 
chmiel. —- Z powodu sprawozdania, pizeslan g-. przez stanową 
komisyą izb» handlowej do interesów na wełnę tutejszej rejoncyi 
o przebiegu teg rocznego ta gu na wełnę, resp o prz prowadzę 
niu przopi-ów r gulamtuu targu wełnianego, władz ta oświad- 
c yła, iż uważa tę wełnę, która po zamknięty.h śpiebrza. h lub 
składach prywatnych się znajduje, luo taką, która wcale tu na 
s&ładacb się nie znajdowała, aln .raczej wprost spedytorowi do 
odwiezienia odd ną została, za nie podpadającą pod p .li. yą tar
gową. izba handlowa objawiła p. d tym względem to samo zda
ne — Celem bl ższego rozpatrzenia się w sprawie poruszonej 
przez pana prezesa policyjnego a tyczącej si; zapisywania cen 
przez komisyą targową, mianowano komisyą mięszan.» z r.-żuych 
interesowanych oigauow st.nu haudlowego. — Na niemiecki sej
mik handlowy, który ouegduj w Berlinie tię rozpoczął, wybrała 
izba depu cwanym swym zastępcę przewodn czscego, radzcę 
handlowego Bernharda Jaffe. W końcu załatwiono jeszcze 
na owem posiedzeniu osobiste i inne sprawy, mniej i goł ob
chodzące.

— * W nocy z dnia 18 na 19 b. m. edebrał tobie iyeit 
w Swarzędzu w więzieniu pi licyj. em po kilka razy już karany za 
złodziejstwo wyrobnik Joz.f Giras z Gowarzewa. Dnia pop.ze- 
duii go tkradl l.ył derę od koni i schwytany na gorącym uczynau 
odprowadzone został do wi aienia.

_ * ąy Łazi kach pod Wągrówcem w, buch) dnia 20 hm. 
o godzinie 3 z rana na podwórzu dominialnym Ogień, który 
w krótkim czasie zamienił w perzynę siedrn budynków gospodar
czych z całym sprzętem tegoro znym, inwentanem itd.

* Wczoraj występował ponownie w teatrze letnim p. 
GłcVanai Vailatl. Odegrane przezeń na mandolinie z towarzy
szeniem orkiestry waryacye na temat z Favoryty i z Trova- 
tore, mianowicie zaś miserere, wywołały w publiczności zasłużone 
oklaski. Jutro wystąpi p. Vailati na sali bazarowej, gdzie, jak 
się spodziewać należy, publiczność polska licznie »ię zbierze.

~~ * Aalęuaarz. Jutro, w piątek dnia 23 paździer
nika, Jana Kapistrana; w kalendarzu słowiańskim Własty- 
mira. Wschód słońca o godzinie 6 minut 39, zachód o godzi
nie 4 minut 49.

Dnia 23 października 1172 roku śmierć Bolesława Kędzie
rzawego; — 1648 sejm elekcyjny; — 1824 aresztowania mło
dzieży w Wilnie.

(Mi X •>•»’« Wełny. 19 października. Na dniu wczo
rajszym byliśmy tutaj w Wągrowcu uczestnikami niezwykłej uro- 
czy-tosci Cucę mówić o 5c letniej rocznicy kapłaństwa ks. ka
nonika Niwerta Muzolffa. Po odprawionej uroczystości kościelnej,

gdzie do mszy św. asystowali szanownemu jubilatowi dziekaa 
miejscowy włącznie z najstarszym wiekiem duchowieństwem deka- 
n tu i przemówieniu treściwem a serdecznem ks. Bukowieckiego, 
przenieśli się zaproszeni obywatele ze wsi i miasta Wągrówca 
oraz zebrane du howienstwo do komnat jubilata, gdzie nastąpiła 
z polecenia władzy du. hownój jego instalacja na probostwo łę
gu wsko-tarnow-kie. Tutaj na stole og ądaliśmy dla jubilata zło
żone dary. Piękny dyplom na obywatela hono owego miasta 
Wągrowca przez repr- z ntantów miasta nadany, z herbem mia
sta i urzę owym orłem magi tratu. Nie d ło mi się dojrzeć 
w herbie magistratu orła l.i lego, który przecież dla magi tr<- 
tów miast w W. Ks. 1’oznańskiem na piersiach herbu p.ństwa 
powinienbv być obowiązkowym.

Piękny krzyż srebrny parafii tarnowskiej ze stósownym do 
uroczystości napisem

Złożenie najserdeczniejszych życzeń w wieńcu laurowym 
ze strony parafii łagowskiej. Następnie p. r. ziemiański Sucho
dolski ze stosowną prz m wą w ięz,ku ncmieckim wrę zył ze 
strony N. Pana jubilatowi insignia orderu orła czerw nego HI 
klasy.

Koroną j dnakże tej uroczystości była chwila, kiedy na 
złożenie rzci dostoinemu ubil.towi weszły »zanowne siostry św. 
W neentego & Paulo na czele licznego grona wychowywanych ko
sztem jubilata sierotek miasta Wągrówca.

Prostą meludyą dubranemi głosy została odśpiewaną stó- 
sowna kantata z powtórzeniem przy każ ej zwrotce:

„Niech nam żyj ■ w długie lsta ojciec ukochany.“
Puczem j dna ze starszych dzieweczek po stó-ownóm prze

mówieniu: „Ty nam drogi .jeże ojca nutkę zast piłeś“, jubila
towi piękny zh żiła bukiet kwiatów

Druga zaś z dorast -j -eyeh dzieweczek po równie pięknem 
przemówieniu złożyła u nóg jubilata pięknie wyhaftowaną po
duszkę.

Wid' k tćj serdecznój wdzięczności dla swego dobrodzieja 
był dla wszystkich przytomnych rozrzewniającym.

Następnie dostojny jubilat zgromadził u swego gościnnego 
stołu bez różnicy siauu i wyznania na sutą ucztę zaproszonych

Gi» 9
Po urzędowych toastach nc cześć N. P. caz nnjprzewiele- 

bniejszego ar ypaster/a, z zaproszonych ohywuteli zabrał głos p. 
H.. któ.ego ojcem chrzestnym był dostoiny jubilat, wynurzając swą 
wdzięczność w treściwych a wymownych słowach

D lej zabr.ł g .»s ks. Ch. w iiui niu kks. wikaryuszy, któ
rzy pod prz wodu ciwem a kierunkiem dost jnego jubilata gorli
wie p arowali w win .cy Pańskiej.

Dalej obywatel dr. L. jak zawsze porywającą wymową 
skreślił niezmoidowauy ż.wot uracowitego człowieka, któiego 
wzorem stiwiał żywot dostojnego j ubilata, kończąc sowy: 
„Niech nam żyje w dlug e lata ojciec ubogich. ‘ W tern w trans- 
arencie po nad podwojami konin t jubi ata wśród wieńców, gir- 

1 nd i festonów ukazał się napis; „Niech żyj« ojciec ubogich.“ 
Teraz glos zabrał obywatel M. ua cześć tego stanu, w którym 
szau wuy jubilat tyle tak szczytnych prac obywatelskich dokonał,
tćj mniej więcej treści:

Od chwili, kie ly naród nasz przyszedł do samowiedzy 
z przyjęciem św. wiary Chrystusa, przewodniczyli mu dwaj mę
żowie, jeden wielki w hi toryi, drugi wielsi w kościele: Król 
Bole-ław Wielki i św. Wojciech, pierwszy prymas Królestwa Pol
skiego. Kiedc Bolesławów korona poszła w okruchy, wtenczas 
na czele jolskich biskupów prymas Mikołaj Trąba na zjeździ« 
w Łęczycy, kiedy >i podległości narodu z jednej strony gro
ził cesarz, z drugiej zaś strony gr ziło pogaństwo, ogłosił 
jedność i niepodległość polskiego kościoła, jedność i niepodległość 
narodu.

Po tylu przebytych pomyślnych lub niefortunnych chwilach 
kościoła i narodu dostojny jubilat poszedł wiekopomnym torem, 
chociaż w szczuplejszym zakresie, Lubrańsitich, Szołdrskieh, 
Opatów w Trzemesznie i tylu znakomitych mężów w kościele 
i narodzie.

Niewolno j duakźe i w tej chwili wesela przepomnieć, że 
pod zaborem rosyjstim więk-za część pol-kiego narodu ki
rem okryta, a kościół w u- isku, a tylko w sili.em połączeniu 
zdotamy wdzierającej si schizmie skuteczną stawić zaporę."

Szereg toastów zakoń zył w imieniu licznych wychowańców 
dostojnego jubilata ks. i\. z ziemi Chełm q>kiój. wynurzając w imie
niu wszystkich prawdziwą wdzięczność dl;» niego.

Cechą całej ur> czystości bez względu na stan i wyznanie 
była szcze a s-'rdecxn- ść, a jej węzłem prawdz.wy szacunek i mi
li ść, oparto na tylu pięznych dokonanych dziełach, dla sędziwego 
jubilat.».

Tak zgromadzani ducliowri jak i obywatelstwo zsuw.żało, 
iż prześzietna kapituła gnież lień-ika nie raczyła przez delegacją 
uczcić dzisiejszćj uroczysk ś. i na cześć szanowanego i zasłużo
nego męża Również i sąd miejscowy był reprezeniowanj m wy
łącznie tylko przez licznie zebra.e grono adwokatów.

KI. Ii. SS 17 października. Dzięki gorliwym
stanmom naszych wik ryuszów, ks Niedbalskiego i ks Biuemia, 
postępuje dalej goiln. największego uznania praca, mająca na celu 
k-ztai • ne czeladzi katolickiej n iasta O-trnwa. Pierwsze lody 
złamał ua tern polu szanowny ks. Echau-t, jemu tćż największą 
w tej mierze przyznajenij zasługę ; lecz nieniej dokładają starań 
dzisiejsi jego następcy, którym niniejszem imieniem całego towa- 
rztstwa i cał gu m a ta najserdeczniejsze składamy podz ękowatna 
za tiudy i mozoły jakie podejmowali i p dejmują, ażeby młodzież 
rzeu ieślniczą wykierować na światłych i społeczeństwu pożyte 
cznych ludzi. Nauki, w kładane w każdą niedzielę popularnie 
i przystępnie, urozmaicają szanowni kapłani od czasu do czasu 
urządzaiiemi rozrywkami, mając przy tern nt oku nie tylko za
bawę, lecz także pożytek. I tak je-zcze w m.ju rb. dało towa
rzystwo na poldizkim folwarku, zwanym Piaskam , pod przewodz- 
twem obydwóch k-ięży, przedstawienie teatralne, po ktorem na- 
8 ą i }’ tańce. Podobnież urządzono i tą r zą w ni. dźielę 11 bm. 
teatr a at-rski i balik. P.zed-tawi. nie rozji. częło się o g ,dżi
nie 6 w stizelnicy. na td.szeinej sali Kaufmanna. Grano zn»ną 
komedyą Korzeniowskiego, pod napisem: „Doktor medycyny.“ 
Wybór sztuki, | rz. zuac nal-ży. nader stósowny. Całość przed
stawienia jak naj epsze na słuchaczach sprawiła wrażenie. Mu
zyka wcale niezła nie ra.iła, jak się to zwykle zdarza, uszu pu
bliczności, ktor.» licznie zgromadzona, z prawdziwą przyjemnością 
opuszczała salę na której niebawem puszczono się w tany. 
Wstęp był bezpłatny. Uważamy to urządzeuie za ni stósowuo ze 
struny szatiow .ych gospodarzy. Jeżeli bowiem mieli dość pieni - 
dzy, by . płacić saię i oiwie.l nie, t ć mogli do hod przeznaczyć 
ua cel do ruCzyuuy, coby bezwątpieuia jeszcze liczniejszą ściągnęło 
publiczność.

B. Czrmpln, 18 października. Duia 14 bm., wedle 
rozporządzenia Najprzewidebuiejszego Arcypasterza, zawitał do 
Czempinia ks. dziekan Jankowski, ażeby kosciót miejscowy wizy
tować. W dzwony cały kwandrans przed przybyciem dzwoniono, 
aż o godzinie 10 z rana ks. dziekan w asystencyi ks. Trónkow- 
skiego, pr, bosi, ze z Ob.,rżysk, przed kościołem stanął — gdzie 
go miejscowy proboszcz z kropidłem w ręku — z księdzem wika
ry uszeiu przyjęli. Wszystko odbyło się wedle przepisu: Ksiądz 
dziekan treściwie do ludu zgromadzonego przamowk — poczeui 
nastąpiła katechizacja dzieci, które odpowiedziami swemi całkiem 
zadowolmły itd Koście! zastał ks. dziekan w ja; najlepszym 
porządku, bo też nasz ksiądz proboszcz Thielmann należy do tych 
kapłanów i pruboszczy, atórz» szczerze kościołem się zajmują. 
Za jego to staraniem kościoł już dawniej ślicznie wyrestaurowauy 
został.

— ♦ Złośliwa odpowiedź. Dziennik półurzędowy la Pa
trie zamieścił, że znany publicysta p. Paradol, ebcąc się przypa
trzeć runięciu tronu, udał się był do Hiszpani- i z królową Iza- 
he.lą d.. Biarritz przyje.hał, P. Paradol wystosował z teg,, po- 
wod . list do redskto a la Patrie obiegają y dzienn ki, w któ- 
r m wyraża zadziwienie z niedokładności doniesienia tyczącego 
s ę jego os..by. Przypadkiem będą, w Biarritz, znajdował bię ou 
obecnym przy spu kaniu cesarza Francuzów z królową, i to za- 
pewu ■ posłużyło la Patrie, aby nim zajmuwsć publiczność. 
Śmiesznością zresztą byłoby, dodaje złośliwy akudemi,, wydalać 
się z Paryża, aby się runięciu tronu przyglądać Jest to widowi
sko, które wcaD dla Paryżan nie jest nowością, i każdy z unh 
napatrzył się tego dosyć „Pan zaś — kończy Paradol — i twoi 
przyjaciele pra ujecie nad tem zbyt gorliwie, abym mógł wątpić 
na chwilę, że i obecne pokolenie widowiska tego pozbawionym nie 
zostanie.“

— ♦ Dr. Wiliam Maekenzle. Znakomity ten okulista, 
urodzony w roku 1791 w Glasgowie, zeszedł ze świata w teniże 
mieście dnia 29 ,ipca rb. Powołany w roku 1828 na katedrę oku 
listyki w rodziuuein swein mieście, nauczał z niej młodzież przez 
lat czterdzieści aż do zgmu. Jego „Dflalmogia“ taką posiada 
w święcie naukowym wziętoSć, że cztery razy b_, ła wydana w Au- 
giii, kilkakroć przedrukowana w Ameryce, oraz przełożona na 
ję yk frantuski, niemiecki i włoski. Był to jeden z tych niezbyt 
wi, lu przewodników młodzieży, którym osięgnięte zaszczyty i po
sady sie przeszkadzają do ustawicznej pracy nad sobą, którym 
postępy nauki nigdy me dają zagrzęznąć w rutynizmie. śmierć 
Mackeuziego zostawia w literaturze okulistycznej próżnią, którą 
trudno będzie zaptłutć.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dzidejsióm dalszem ciągnieniu 4 klasv 138 król, pru

skiej loteryi klasowej padła 1 g'ó»na wygrana 20,'00 tal. na nr. 
15864. 1 głózna wygrana 10.000 tal na nr. 93,483. 3 wygrane
po . 000 tal. na nr. 56101 81506 i 87831. 1 wygrani 2000 tal. na 
nr. 35627.

46 wygranych po 1000 na nr. 537 4072 4338 7815 P'754 
11486 13790 147’0 15235 17334 17974 18634 19449 21252 21SO2 

31887 32 >45 373 >3 3894 > 3« >40 3993,8 40 34 
46620 47572 49781 49941 51395 52011 57994 
65040 6 ,8.1 70234 79045 88255 8 2 ,6 88655

30052
46271
63807

222 ‘0 231 »
43122 45168 
60073 6-697 
i 89729.

5Î wygrane po 500 tal. na nr. 1728 2684 3883 <760 77.58 
8296 10059 11764 12259 13942 14283 4950 15782 21737 24062 
24657 25856 2789S 31394 3 111 : 7030 37 34 384 >•» 3.1678 40182 
41607 42472 433i>2 46726 48065 49136 537)3 54253 .55 5. 55616 
564 ’5 56 72 62016 63144 63653 65363 6,9-7 67310 67730 71984 
81829 34885 .872 S9672 91191 91613 i 91966.

75 wygranych |io 200 tal. na nr. 625 i 39 2647 7100 7818 
7979 10S.4 11349 12492 14151 1419- 18 86 2168. 25 6 i 26287 
26599 26962 27871 30519 31634 33547 34405 84981 37189 38'13 
38837 38904 40651 4.923 43377 4528 45595 4.5» 67 45930 4 -01 
47781 47'38 48310' 50452 50786 50882 5 957 5101 ■ 556 ,'3 56817 
58'JfiG 58408 59314 61874 62012 63530 £5102 66587 i 8246 69 97 
7l380 71467 72326 72662 72727 75028 76590 7 976 7-8/6 79038 
Slz59 84355 85095 85546 86128 86549 88055 88505 93163 i 94375.

Berlin, 21 października 1868.
Królewaka jeueralna dyrekeya loteryi.

- • MĄKA. Berlin, 21 października. 32 j - ■ mz ■ ■■ t Nr 0 
4Vt—•/, tal.. Nr. 0 i 1 4’/, - * ,J tań, rżana Nr. 0 3’1/,,—4O4 tal., 
Nt. 0 i 3’/,- •<« M. pi *» CMt. z miechem.

Poznań, 22 paźdaiernika Mąka pszenna No. 0 6—6’/« tal. 
No. O t 1 5’/,—*/, toń, in^aa rżana No. 0 4—4*/» taL, ;,o 0 
i 3’/,—•/« tat plac, za cent, bez akcyzy.

.maKjBiaapBwawi

Przybyli ¿o Poznania dnia 22 października.

BAZAR. Hrabi* Potulicki z W. Jezior, hr. Bniński z familią 
z Saraostrzelą, hr. Potworowski z Niem Przysieki, Zieliń ki z Kroi. 
Polskiego, Żychliński z Targowejgór i, Rostworowski z i,»na, 
Wolni wici i Dembicza, hr. Jdielżyńska « Gościeszyna

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Suchorzewski z Tarnowa, 
Czapski s Królestwa Polskiego, Mlicki z Osowic. Bl Ciszewski 
■ żoną » Kłoń, Trąmpezyńsk* z Grzybowa, Urbanowski z Nie
chanowa.

HEKWiGA HOTEL RZYMSKI. Bronikowski z K,Cieszyna, Zy- 
ehliński z Jezierzye.

MYl.lUaA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Czarnecki z żoną z Pa
kosławia, Schuli a Magdeburga, Moser, Speier, Matz i Bemauer 
z Bertins.

POD CZARNYM ORŁEM. Boglański i Cetkowski z Woi<ie- 
ckowa, Rzdońłki i Bieganowa, Krygier ze Śr mu, Ntemeyer 
i Halli.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Laskowski z Gniezna Meyer i M. 
Mayer « Berlina, Lust z Wrocławia. Held z Betlina, Bauje 
i Ćhodiieźt, Kiawitler ■ Wulki, Stahlmauu z Hulczjna.

SPROSTOWANIE.

Do pewnńj liczby egzemplarzów wczoni^zego numeru 
Dziennika Po>aaóskiego wkradła się n.stępująca pomyka: 
W pierwszym łamie pi< rwszej st onnicy f letonu „Ze Świata XV ‘ 
czytać należy w wierszu 3 drugiego ustępu: H ndo* zamiast 
Hiadów.

inłiwScS«* 22 października.

Giełda walorów bez obrotu.
' .: o« »■=•.■»> 51. d 1, tiaźdz-listop. 48'/., list.-

grudz. 48'», na wiosnę 1869 473/, tal p ac.
- a wypow. :2,000 kwart, a» aż z IG'« 

—■/,, liz op 15’/.i gruda 15*, tal. pic.

fzlrtcśo toewllftMtta, 21 październik».
Giełda dzisiejsza ukazy wała pewne osłabienie, które się 

tak w kurs ch ja i rozmiari.ch interesów manifestowało.
W»tory prusiue. uotu. poz»c/.t». psi*.» ¡4't"/ai V7 żąd. 

Poś. pstwa z r. ¿859 (5%) 1.3 żąd UbL pstwa (*•/,) 6lJ/«
płac. Poż. pstwa prern. z r. I85o th*,iu/o) 119 plac.

List, łastaw.: Zachód -prusfe. (S’/,®/.,) 76 żąd. dto (4O'D 
83 żąd, dto (t1/,0/*! 9tf/, płac. Pozn. nowe 85 płac.
KtsL Pozn. (4%) ot»1/, płac. Prusk. (4%) &81/, płac.

Walery ««¿raalceae; .lustr, metal. (5".oi iO pł >c P>*. 
larod (ó^uj 55 j płacono. Losy z roku 1854 |4° ,) 70 żąd. 
bosy kredyu z oku tbófi SI1/, plac Losy z r. 1860 (5 74 '«
płac. Losy z r. to*4 (4%! 57 płac. Poty. » srent. z f. lo“» 
5%) 60 płac. RosyjKa. pożyci, preun r n»au 1864 5%) 117 
płac, żzosjjsa. - polsh-obk skarn 4%) 671/« płac Poisk. certi. 
utt. A. po 300 ałp. 91’/, płac, dto cząslai po >00 zły. ,4 .)
97* ( płae. Polak, basy zastaw a em. » rs. 4 '/„) »7 płac Listy
iżw. ó6% płac. Włosa, poz i5%i 536» p>ac ...... i po,. 6U ,j

78’/« płac. Aucye aaihl iotaz Koi mimt. i/5' 2 płac i+at.-K». . 
l udwika 92 płac. Ausu- irnc. 253’ «-4l4 a . < *rsz.--*m- .
58’,,« płac, iaoa&l ltłl. Austr. creu. ust- :3’/, a ono ,'<.zi> 
,irow. 101 płac, óziąsk stów bank (4»,„ 116 plac TeriyL 
nip. HGtiner» ę«‘/t%) ICO'/, płac. Hansem. »4',,- , 89 pi..., .,. . 
denkei (4*/,°/,) 90 żąd. Meuitng. (4'/,%) 86 ząd

Kara gotóut&i i pap pleń. Fror. piuslo 1131« płac. < . 
112*/« ydc., suw weny 6. 24’/« płac., uap. 5. i2’«płuc,
5. 18 płac. doli. 1. 12*/« pic. Złota w sztat/acD f.uu 4 >S’ ,
płąc arebra tnnt teiny 29. 25 płac. Zagraniczne na . ’/«
płacono. Ans».-banku 8b’/e płacono. Rosyjsk. nankn 84’, >u.
— Ujakoato b&akewt 4.

Pszenica: 2100 tunt. w miejscu 64—76 tal.; '?’•> funt, 
ta paźdz. 67’/, plac, pażdz.-listop. 65, list, p.-gru.lz i kwieć.- > j 

62 tal nom. Zit<>: /•*»' nint. » miejscu 52 59 tal, u,iu.> 57’, 
-58’, tal. z kolei i z statku płac.: na uatóz 58’/, — ’/, —1,—59‘„ 
pażdzier.-liatop. 557«—’/ , 1 stopau-grudzień 53— « 5 sz *i - 
suę 51—’/« tal płacono. Jęcamioń: 1750 tunt m*. i wi nr. 
18-06 ul. Dwie»: 1200 fant, w miejs-u 32—36 tai ; galicyjski 
33 —cze ki 34’/,, polski 34 /«—’/, tal z kolei plac., na ,,<»»,u. 
34, pazdz -listop. 33’/«, hstop.-grudz. i na wiosuę 3> ul. pł.cono, 
urocli: 22 X) tunt. uo gotowani» 66—72 .a» ; -a _t»»sz., 59 u4 
ul. Rzep: ¿800 fant. 7'—nO tal. Rzepik 76—78 tal /t j 
rzepiowy: 100 tunt, w miejscu 97, tal żąd. 9',, i> ac.; na 
pazdzier. 9’/,,, paździer.-listop, 9’/a( -’a- li-top-grudz 9 3 plac. 
kwiec.-maj 9», żąd. 9’/, płac. Olej lniany: 10» łuut w tni j- 
scu ll’,u Ul. Olej skalny: w miejs u 7'« tal. plac,, ua >ażdz. 
list 77, żąd. list.-grudz. 77,, tal. płacono. Ok .wita: 8001_°-0 
Trał w miejscu bez beczki 17”.,«—*/« tal. pła..; na nażdz 17’, 
—’«—*, p.ac i żąd. *, płac, pażdz.-listop. 16’« płac ’/« 
żąd, listup.-grudz. 167, płac, i żąd. 16'/« płac, swiecien-ma, 16'« 
- ”/„ płac. 16’/, żąd. ’/, ul. płac.

(¿iełłłt* wroel*»»»**»», 21 października.
(A do Ił Karmińskig

Pszenica: bez zmiany, pr. 84 funt, biała 73 -81—87 
sgr., iółta 73-77—30 sgr., piękne gatunki nad not., pr 2000 
tunt. na bieś, miesiąc 65 tal. żądano. Zyto; ceny donrze -ię 
rzymąją, pr. 84 fa .t. w miejscu szląskie 64 70 sgr., najpię

kniejsze nad not. płc., 2000 tunt. na bież, miesiąc 2 /,—’>, tal. 
płc., pażdz.-listop. 50—’/, ul. płac., listop.-gru i. 49',, tal. ple., 
Kwiec.-maj 48’<i—’/« tal. plac., 49 tal. żąd Jęczmień: bez 
ochoty do ku ua, pr. 74 tunt. w miejscu żółty 52 58 -gr, ja- 
-uy 58—61 sgr., biały 61-63 sgr., najpiękniejszy nad uot. plac. 
2i,00 tunt. na bieżący miesiąc 57 tal. żąd. Owies; trzyma 
się, pr. 50 funt, w miejscu szląski 38—42 szr., galicyjski _u— 
•t8 sgr., 2000 funt, na bież, miesiąc 53 ul. żąd., k»iec.-maj 5c1, 
Ul. żąd. Groch: ibrót mai,; pr. 90 tum. do gotowania 68 
—72 sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka: mało uważana, nr. 90 
nut. 58—65 sgr Bób: ofiarowany; pr. PO tunt, 30 - 0 sgr. 
Luoin; obrót słalij; pr. 90 funt. 42—48 sgr. K .mczyiia: 
obrót spokojny, pr. 100 funt bał.» 14’«—15’« 18’ —2' taL,
czerwona lt- 12’«—13’« 16 taL Tymotka; spo.ojnie, 6 /',
uL Siemię konopne: ofiarowane; pr. 60 tunt. b.utto 61 t>5

http://www.dTiT
szk.de
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sgr. Nasiona olejne: trzymają się, pr. 150 funt brutto. Rzep 
zimowy: 170—178 —188 sgr. Rzepik zimowy: 168—174 - 
1'6 sgr.. najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bież, 
miesiąc 87% tai. żąd. Olej rzepiowy: nieco słabiej, pr. 100 
funt, w miejscu 9% tal. żąd., na bieżący miesiąc 9>, tal. 
iąd., paźd.-listop. 9'/21 tal. żąd., listop.-grud. 82’/„-9 tal. płac, 
i żąd., grud.-stycz. 97,,—*/,, tal. plac, i żąd., kwiec.-niaj 95/,2 
taL żąd., % tal. płac. Kuchy rzepiowe: obrót spokojny, 
pr. 100 funt, w miejscu 59-61 sgr. Okowita: pr. 100 kwart

80°/, Trail, w miejscu 16",, t 1. żąd., 16% płac., na bież.

gko-polskie 84’/» płac.

Nadetsłana.
Błogo skutkująca Reyalęscióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o biogićj skuteczności Revale- 
sciere du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 

l skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę- 
j śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnim 

bezskutecznym używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1806. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy
łącznie prawie używa wybornej Reyalesciere du Barry, która nad
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencja z Ga zet te 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy

j inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości kur- 
1 czach spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 

słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, b .lach w każdój części cia
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych he
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. ' (52681

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla
szanych Z pieczęcią Barry du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u-

życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, i fant flor 2 to 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 fant flor. 20 i 24 fant n’ ‘ 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla- 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 fili ' 1)1 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 er»i?n(il1 “ 
liżankę. ' »‘Whó,

Sprowadzać go można przez Barry du Barry t ą 
d<ń, Freiung 6, dalńj przez pana Franciszka WilhPi®i'
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler p 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Prąd 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, wPreszh,,,
]•. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Pozna 
a,,tekę Elsnera, jako tóż przez wszvRt.kie apteki.

Dnia 22 bm. o godzinie 2 rano 
■ zasnęła w Bogu .
[Stefania a Paradowskich] 

INittcIstaedt
Eksportacya odbędzie się dnia 25 

bm o godz. 3 z południa z pomie
szkania przy Zielonym placu No. 1. 
W ełębokim smutku pogrążony

,6540). Eląi z da ećmi.

Nakładem księgarni Łudw. Mrrz 
baeliw w Poznaniu wyszło i jest do na
bycia we wszystkich księgarniach:

Wybór z Przemian
P. Owidjiisza Nasona

z krótką wiadomością o
życiu i pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie
niem i słowniczkiem dla uży tku szkół 

wydał
Prof. Dr. A«t»nl Jrrzykongki. 

Cena 1 tal. 10 sgr.

Ogłoszenie konkursu.
galicyjskim wydziale krajo-

W przyszłą sobotę dni i 24 b m. 
odbędzie się msza święta o godzi
nie 9 z rana w kościele 00. Domi
nikanów za duszę ś. p. LucynyUUKAli V TT O- JU U V J AA J

i Kozłowskich WilkońsklÓJ; o czćm 
się krewnych i przyjaciół uprzejmie 
zawiadamia. [6521.1

Mieszkam przy rogu placu Sa- 
pieżyńskiego i Działowego No. 4. 
Wchód do bióra od placu Dzia
łowego No. 3a, przy hotelu 
Sterna. (6533)

J. Lewandowski,
rzecznik i notaryusz.

Na uroczyste rozpoczę
cie nabożeństwa w wyre- 
perowanyra kościele we 
Wronkach, które będzie 
miało miejsce w przyszły 
niedzielę, t. j. dnia 
25 ni. b. O godzinie 9 
rano zaprasza Wiernych 
Chrystusowych (6527) 
Kłasztsr 00. Reformatów.

Osiedliłem się w mieście tu
tejszym. (6529)

Poznań, Grobla No. 3b.
Stefan Liedke,

mistrz mularski.
Księgarnia Ludwika 

Mfenzbaeh» w Poznaniu 
co tylko otrzymała:

Celem obsadzenia pos< dy nadiniyaiera przy 
wym we Lwowie rozpisuje się niniejszóm konkurs^

Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać 
i szczegółowego uzdolnienia, a mianowicia:
1) złożyć dowody, jako ukończyli wyższe szkoły techniczne 

dzie praktycznym potrzebnego doświadczę ia,
określić swój życiorys z poszczególnieniem swoich dotychczasowych za
trudnień, wreszcie 
wykazać, ile liczą lat wieku swego.

.. . Kandydaci winni w podaniu swćrn oświadczyć, ezyli i z którym urzę
dnikiem krajowym są spokrewnieni lub spowinowaceni i w jakim stopniu.

Płaca przywiązana do posady nadinżyniera wynosi 3000 złt. rocznie, wy
płacanych w miesięcznych ratach z góry.

Zwraca uwaS6 kandydatów, iż stósownie do postanowienia § 14ustawy 
dla służby krajowćj urzęduik otrzyma nominacyą na stałą posadę dopiero po 
upływie roku i to tylko w tym razie, jeżeli podczas prowizorycznej rocznć] 
służby odpowie wszelkim warunkom służby.

Podania swoje, opatrzone dowodami, ostemplowane wedle przepisów mają 
kandydaci wnieść do wydziału krajowego najdalei do 
koaca lislogsadn

Z rady wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm 
Księstwem Krakowskićm.
___ W Lwowie, dnia 14 października 1868. (6538-)

Dnia 21 listopada r. bTprzed południem VlTgodzi- 
nie odbędzie się w Poznaniu w domu przy ulicy Berlińskiej No. 
14 Oo-óine zebranie Spółki pod firmą Biliński,

w podaniu z ogólnego 

i nabyli w zawo-

0

3)

Wieś Serniki Pod Żerkowem nawiedził 
w dniu 18 b. m pożar, który zniszczył w oka
mgnieniu 13 stodół zapełnionych całkowitym 
zbiorem tegorocznym. Kilkunastu gospoda
rzy pozostało bez sposobu do życia. Podpi
sani celem poniesienia ulgi tak srogo dot
kniętym pogorzelcom, uciekają się do współ
czucia i miłosierdzia wszystkich Szanownych 
t k okolicznych jak i dalszych obywate i 
i chętnie przyjmować będę wszi lkie na rzecz 
pogorzałych zasiłki w zbożu, paszy i w gro
szu gotowym.

Koauiet ku wspieran u Zerniczan.
¡Es. Łukaszewicz, Dr. Enyp ńskl.

Ks. Gr czyk, Bi. KowaisM.

Dom. Obiezierze ma jeSZ(? 
sprzedaż 300 feóp * 
trzciny. (5j

Skład prawdziwegouninu piawuziWegO

Restitutions FlnjÀt
przpciw kulawieniu itd. koni i bvdlJ' 
telkach kwartowych po 177, ser t»' lek 3 tal. 2 ë ’’

Wycieczki
w świat daleki.

Sprzedaż koniecznti.
Królewski sad powiatowy w Śremie.

Wydział pierwszy.
Dnia 2 czerwca 1868 roku.

Wieś szlachecka figórka, w powiecie śrem- 
skim położona, Fiorentyny Wllkońsdej 
z domu BoJ nowsk ej własn 
ua
mogącej 
hipotecznym i 
ma być
ilult» 4 lutego 1869 przed 

o rodzinie II
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z księgi hipotecznej za
spokojenia z ceny kupna poszukują, winn 
sie z swoją pretensvą do sądu zgłosić.

(4036).

Opisy i powieści odnoszące się do 
różnych części ziemi.

Nowa III. serya ozdobiona 7 ry 
cinami kolor.

Cena egz. opraw. 1 talar.
domu BoJ nowsk ój własna, oszacowana Bbffl pOłOZDIGZy pryk&tlij 

i 64,599 tal. 14 sgr. 8 fen. wedle taksy, koncesyonowany z gwarancyą dyskrecyi, od- 
-----p,yć przejrzaną wraz z wykazem Iwiedzany od lat piętnastu, Berlin, Frankfur-4.., ...... Pt - wr   _ 7 .r.n.wraz z

warunkami w registraturze, tentr. 30. lir, V»eae. 15891.]

poł. JWłody rztonirk, syn poczciwyci 
rodziców, mówiący po polsku i po niemiecku, 
który chce się wykształcić w zawodzie ku 
charsklm, znajdzie natychmiast korzystne 
miejsce przy kuchmistrzu w hotelu ISIcritza 
w Bydgoszcsy. ____ [6480j.

Dla naszego

—Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego powiatu Szubskiego od
będzie się dnia 3 listopada 
w oberży pana Wegnera w 
JjrDiszyiiie, o II godzi
nie z rana. (6519)

Dyrekcya.

------------o. handlu cy^.rów i tabaki
potrzebujemy od 1 stycznia 1869 r. ci;m >- 
eosifca, mówiącego doskonale po polsku.

Ł. Dammaos & nordes
(6501) _ w Toruniu.

doKrzesło do posuwania jest tanio 
sprzedania przy Wrocławskiej ul. 19 w po
dwórzu n* parterze. (6520)

Walne zebranie Tow. 
rolniczego odbędzie się w Gt>-
stmiu dnia 4 listopada r. 
jb. o godzinie 11 w zwykłym lo
kalu posiedzeń. Dla ważności 
obrad o jak najliczniejszy udział 
w imieniu zarządu uprasza

Sekretarz. (6499

Cii (upiec porządnych rodziców znajdzie 
miejsce jako uczeń w składzie garderoby mę
skiej u (6514)

S. JJazuronirzK,
Plac Wilhelmowski No 4.1

W teatrze pleszenskim znaleziono tu- 
reeką rliUHlUę męzką, takową może 
wtaściiiel za zwrotem kosztów i -seratu u ra- 
Izcy spraw. I.e VlM-tn- odebrać. ;6522)

Frymauer życzy udzielać lekcje prywa
tne. Eksp. Dzień. Pozn. W. G. (6516)

Walne zebranie Towarzystwa 
pożyczkowego w Strzelnie 
odbędzie się dnia 25 I>. m., 
o godzinie 4 z południa w obe
rży p. Laskowskiego. O li
czny udział szanownych członków 
uprasza uprzejmie, (6528)

Zarząd.

Miody ursętlnin przy poczcie mogący 
<robić wyższą uaryerę, szuka panienki z do
brem wychowaniem i średnim miją kiem za 
towarzyszkę życia. Listy z fotografią przyj
muje. C. L. post. rest. Trzemeszno. (6513) 

Kompletne, przepyszne urządze
nie pokojowe z dębowego drzewa 
i snycerskiej roboty welurem po
ciągnięte, jest do sprzedania. Bliż
sze szczegóły u j. Ussnera, 
Wilhelmowski plac 5. (6515)

Członków Tow. ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych z po
wiatów Szubskiego i Wągrowiec- 
kiego wzywa o spieszne nadesła
nie składek na ręce skarbnika p. 
K?oliociiisl<ieg'o w Łu
kowie pod Łeknem • (6456)

Dyrekcja,
Ncpiośsi muzyczne.

Księgarnia i skład nut

M. Leitgebra
wydała swoim nakładem:
BI. Giecki. Pięć śpiewów polskich: No. 

1 Ofiarowanie, 2 Bogucka, 3 Piosnka do 
snu, 4 Moja piosnka o szarej godzinie, 
5. Do majowego wietrzyka. Cena 20 sgr 

— Réminiscences de ( hauts ’polonais, deux 
Mazurka pour le piano. Cena 12'/, sgr. 

Zarazem polecam moją

Wypożyczaln ą nut
zaopatrzoną w wszelkie nowości, które tjlko 
wychodzą. Abo. ament każdego czasu roz 
począć można.

Jf. heilg^ber.
64841. Hotel du Nord.

Chłapowski, Plater & Comp.
Przedmiotem obrad będzie w myśl §§47 i 56 ustawy: spra 

wozdanie spólników jawnych z czynności za rok ubiegły, przedłożenie 
bilansu i inwentarza, stanu interesów i majątku Spółki, udzielenie 
pokwitowania i ustanowienie dywidendy. (6469)

Poznań, dnia 17 października 1868.
Rada nadzorcza Towarzystwa komandytowego na

ajupe^Bniusk«, Chłapowski. Plater & Comp

läglicli prompte Beförderung von Annoncen jeder Art,
in sämmtiche ex-st'ireade Zeitungen

des In- und Au-landes durch die Zeitungsannoncen Expedition von

Rudolf Bosse
in Berlin.

Alleinige Haupt-AnnahmeC Q Hl TT I 4-1l, -L * 1 t» Tnr Avni/i TJ . . - I — . -. — J - - T7I 1 ■sämmtlicher Inserate für die Beilage des Kladderadatsch.
Dieses Institut steht als officielle Agentur mit allen Zeitungen in täglichem regen 

Verkehr und ist in Folge gegenseitig abgeschlossener Verträge in den Stand 
sammtliche Aufträge ohne Porto- oder Spesen-Anrechnung gesetzt

zu Original-hiscrtions-Preisen
zu effectuiren. Complette Zeitungscataloge gratis und franco.

Viele Behörden betrauen bereits obiges Insti
tut fortgesetzt mit der Besorgung sämmtiieher 
Ankündigungen.

Fabryka bielizny
I przedmiotów negliżowycli

A. i Pawłowskich Kaufmami, 
SapleżyńskI plac 1, 

drnsi skład: Wilhdmowska ulica No. 24,
poleca po taliich i stałych cenach fabrycznych wszelkie gatunki bie
lizny, jako to prane i nieprane koszule wierzchnie dla panów i dam, 
koszule, przedmioty negliżowe itd., według najnowszych modeli pa- 
ryzkich.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się natychmiast.

Rychlewskiego urząd lombardowy

Zamieniając pobjt we Wrześni na 
pobyt w mieście tutejszćm, żegnamy 
się nmiejszem jak najserdeczniej z 
wszystkimi miłymi nam przyjacioLi 
i krewnymi.

Za doznane przez szereg znaczny 
lat z wielu stron zaufanie, niemniój 
za okazaną nam przychjluość naj
czulej dziękując, prosimy oraz, aby 
nam takowe i nadal zachowano; po
lecając się przytem łaskawej dalszej 
pamięci. 16530. J

Poznań, 22 października 1868.
| S- KUttner, wraz z żoną, 

ulica Wrocławska No. 19.

Handel Morzeni, wina, 
cygar i farb, wraz z wyszyn
kiem trunków i restauracyą, istnie 
jący już od paru lat w mieście 
powiatowem, w którem sąd, woj
sko, gimnazyum, bank itd., jest 
z wolnej ręki zaraz do sprzeda
nia. Bliższą wiadomość udzieli 
eksped. Dziennika. (6517)

M latorośle — wina z ko
rzeń., seiki kóp Hanców «.»l.aly i duże lat«, 
lalli.rj. SzoLilliSki.

Dolna Wilda.I 16539|.

Osiedliłem się w Janówcu.
Władysław Baranowski,

(6459) tinclowiiiczy.

ll iODid ck» Ul. Ao. 11, 
otAAorzony zostanie 2G pa^dzieT-nrka i 
poleca (lo łaskawegpo użycia.

W moim zakładzie udzielają się pożyczki aż do dziesięciu talarów, a najdalej na 
sześć miesięcy, jednakże tylko za legitymacją, gdy tymczasem zastaw zwraca się bez 
dalszego dowodu właścicielowi asygnacji lombardowej. Zastawy bielizny muszą być 
^wiązane w czystych chusikach itp. Nieczyste przedmioty nie przjjmują się juko za
stawy. 6534 i

Handel win
hurtowy i detaliczny

Antoniego Pfltznera
1 Szflnownpl nnlllîp'm/lôni Wl-. HO Z~1 /Wilcza ovr on moc 4-t» r»îrv.r\«wr»r OwrÂÎ rrnpoleca Szanownej publiczności na nadchodzący semestr zimowy swój znaczny 

skład win węslrrwl«Irli osobiście na Węgrze«h zakupionych. Znajdują 
się tam wina ze znanych dobrych lat 62, 63, 65 i 66 roku.

Wybór w In «-zerwansyrli wprost z Bordeaux jest bardzo znaczny, 
polecam takowy na całjch oxeftach po cenach bardzo tanich, przy odbiorze 12 
butelek policzą się cena butelkowa zniżoua.

Najlepsze gatunki win azmiinartsklpli, ,ą»Inn rriislile, mo- 
selakie, hlMzitnóskie, btułe fi*nnru/.htr, są w znacznej ilości na 
składzie i sprzedają się po ce ach bardzo umiarkowanych. -6381|

Poznań, Stary Rynek, w październiku 1868.

Cybulki hiacyntowe i tulipanowe
jako też wszystkie do siewu jesiennego stósowne iiksIohm warzywne poleca

Wojciecli SiB'ausc,
[6305' ogrodnik handlowy i artjsncz., Strzelecka ul. 13/14, w hlisk. fahr- Ceźlflsklfg«'

Zielonogórskie winogrona
na knriiryą i do jedzenia,

w roku bieżącym wyborne, funt brutto po 2ł/2 sgr 
t fr

wraz zw AVAU. M» wjw-aw, JUUŁ Ul ULbU IW i Vj Ogi .j 12 fUIltóW

1 tal. rozsjłam za frankowaném przesłaniem pieniędzy.

Łuciwlk £tcrn9 Zielonogóra w SzL
opakowaniem 

[5184J

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacka w Poznaniu.

Lista wygranych 
na wystawie przemysłowo-rolniczój 

w JPlesictiwie 
leży do przejrzenia w ekspedycyi 
niniejszego pisma, jako tóż u 
wszystkich panów, którzy losy
sprzedawali.

Wylosowane przedmioty muszą 
być odebrane najdalej do 20 li
stopada r. b. od rzecznika pana 
Broekere W Pleszewie. Nie
odebrane przechodzą na własność 
towarzystwa rólniczego powiatów 
Pleszewskiego i Odolanowskiego.

Pleszew, 19 październ. 1868.
z Dyrekcya.

Z p. (6524)
Szrzanlecki. JE. Tomicki,

Dla koszykarzy.
Dom. Obiezierze pod Obor

nikami ma na sprzedaż znaczną 
partyą witek koszykar
skich. (5850).

Skład mój herbaty
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (5823), 
Poznań. J. W. Piotrowski.

__ Świeże al
gierskie kala
fiory w egzempla
rzach przepysznych
otrzymał x * —

Jakób Appel,
F6535I Wilhelmowska ul 9

¡Wygoda dla domu.
„Woda Poznańska“

iifi plamy
Wintera i Sp. przy ulicy Wfhel- 
mowskiej No 26, naprzeciw poczty, 
jest par excellence najpraktyczniej
szym środkiem w tej branży; fi po 
7sgr., 15 sgr. i i tal. [6525.J

Świeża przesyłka

Hoffi wyskoku słodowego
nadeszła do składu ieneral nego (6380)

Br. Messner
_______ Rjnek 91.

lir. Me, era

pigułki żołądkowe
środek leczący, który przez szybkie i grun
towne usuwanie wszystkii h cierpień żołądka, 
obstrukcyi i cierpień hemoroidalnych zyskał 
już sławę po całym śniecie, sprowadzać vd- 
tąd można wprost od lekarza specyalnego 
dla chorób żołądka dr. Edw. yirj.-r« 
w BsrPnle. Kroneustr. 17. Cena wraz z prze
pisem użycia trzy talary (6523)

dentifrice
des

1
J

D
Lilii

leczy szybko i radykalnie najgwaltowniejszj 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tej wody, 
lak również ,-r<>MzUu hnritylier- 
luieifo, zabezpiecza na zawsze tęby od 
próchnienia.

W roznanlu w aptece pana [6130J
Dr. ftlankiewicza.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Inspektor gospodarczy, Polak, obecnie 

ua więk-zjch dobrach Szląska w stanowisku, 
olny od wojska, teoretycznie i praktycznie 

wykształcony, obu językami krajowemi 
władający — znający się na gorzelniciwie 
i machinach parowych, będący w posiadaniu 
^Kiskonałych świadectw i rekomendacyi zna- 
uijjch sławny«, h osobistości gospodarczych, 
zyczy od Nowego roku w Księstwie, Król. 
Pol kiem lub Galicyi objąć większy samo- 
d/i.lny zarząd dóbr, nie wymagając stałej
pen-yi tjlko tantiemę od czystego dochodu.

Kask-we zapytania sub Ł. B. poste rest. 
bru.s Mrenlllz O./S. (6518)

Nader piękne, świeże, zielone

kuchy rzepiowe
poleca tanio

Filip Werner
[6532]- Fryderykowska ul 32.

lóbElsnera ąptfL 
W . mojej tutejszf 

czarni zarodowej Ol| 
nalnych Negretti rt 

sie sprzedaż szczepuCZnie <,V.V.UZJ Oi.vzvpi([l

tryków rozplodoW 
dnia S liwlopiiilu. i 

W. Rybno pod KiszkoW 
(5957)_______

Dom. Obiezierze pod\ 
nikami ma na sprzedaż ¡i
tucznych skopow.

Sprzedaż tryk
mojej owczarni

Klein Po gr u I pod DjL
furth (stacya kolei żelaznej ft, 
kau i Gellendorf) rozpoczniesyr 
9 listopada. (65lcz

Hrabia Oriolif»

Sprzedaż trybów Rani 
bonilletów
pół krwi z mojćj owczar 
zarodowej rozpoczyna się dnia 8
l«HŹtlxier«iii.u r. b. Cci
wełny 72 tal. Waga strzyży 6 ce 
z 100 sztuk w r. b. 1G32

Dromsdorf pod Striegan.
Baron Tschammer,

Do zakupu
owiec rozpłodowych o 
glnainych Ramfcuilieti

p< lecą się trudniący tymże od lat wie’ 
Australii, Buenos Ayr-s i Przylądka ą

Qncsiii
(6127) w Paryżu, 43, rue Grenę:li;n

=ri
Prelekcja,

w Towarzystwie Przemyi 
went odbędzie się w poili 
działek, dnia 26 p» 
dziernika r. b. o Sl>
dżinie wieczorem, na którą f 
nownych członków wraz z 
militj; uprzejmie zaprasza iM 
razem o liczny ridziz 
prosi (6|1

JJyrekcya.
Rozpocząłem kurs tań 

Nowych uczniów ciągle przyj®

Biitkmki,
balctnik teatrów warszawskie

Teatr miejski.
W czwartek 22 października. Pora! 

gi. Slruriiwre. Tragcdya w 5 i 
mich Michała Beera. Muzyka O’J| 
Myerbeera. (61

W piątek 23 października. Dlc 
brrflótr. Wielka opera w 3 aktM 
Schikanedera. Muzyka Mozarta.

JflF* Końcowe dekoracye w 1 i 2* 
są uowe.
aan

Sala w Bazarze.
W piątek, dnia 23 października 1S(; n-

wieoaorem o 71/, godzinie
iäW

dany przpz

Giovanni Vailal’OZI

z ffledyolann, konoerclsty na ®łbdoj 
dolinie 1 gitarze (na jeduej strun 5ł 
za ndzlalem szatownyob sił n>n2' „j 
Mai ych. Biletów po 20 sgr dost« ui 
można w handlu nadwornym muzj'k#l) u

Ed. Bote i G. Bocs !
Cena przy kasie 1 t«l-

Mula w ogi-Milzle l««<l<»»»Jil
tti

u« 6 ?
W czwartek dnia 22 i w piątek d”1’ 2f{ 

października Wielbi Uoncert tjg, 
lej »peli 6 |iutku pod ilj ja 
kapelmistrza p. Ap|»«l*l i wystąpięD>et 
wuego koncercisty na bębnie p. Jur ” 
mzii» W .-»He nllacli. ... 1“G
Cena-wnijścia 27, sgr. Bilety familijne 
osoby 5 sgr. Początek o godz. 7.

[6531J. Biutit 'B-fiuber, }
9
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